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P r ó b n e  w i e r c e n i e
K raków . 12 listopada, j oc&ekiwa-nym wynikiem , k tó ry  dowodzi, że

N angól żyje się w Polsce :>od względom p» 1 «nŁS.y bynajm niej nie zastyg ły  w  bez-
lity "zL\’m ty lko  sam ym  naskórkiem . Sił t re a g o -‘ruchu, lecz przesir a ją  się ku  jeunym  skra j - 
wania onin i nul .licznej j p rasy  na  -zjawiska noscram, podczas gdy  ich zuzyte prze-., tdm etw a 
sioi w odw rotnym  stosunku do Ijh  doniosłości. partyjno-politycM io ciążą k u  skrajnościom  
Obcy k tó ryby  w yrabiał sobio zdanie ty lko  z przeciwnym.
e ra coby codzień w naszych dziennikach czy-j Polscy socjaliści popadli w położenie, które 

ta ?  mógłby nas snadno uważać za najszczę- m ożnaby nazw ać Urągi czrem , gdyby poziom 
śliwszy naród na świecie, k tó ry  innych klopo-. naszego życia politycznego i p o w ig a  dzialają- 
tów  nie ma jak  ty lko  ten, czy posłowi o m ają cym li w  nierr. czynników dopuszczały taK liro- 
s tać  czy siedzieć przy czy tan iu  dekre tu  otw ie- czyście brzm iące okreśolnia, W obec w yniku 
irająecgo sesję sejmową... próbnych wierceń w  rodzaju ostatn iego war-

P ly tkość  t. z w. »zagadniuU , którem i u nas szawskiego podejmują oni próbę przystosowa

ło  spogunlam a na  korzenie spraw  są u nas uwuŁiama ‘-1 .
zastraszające  Ani jedna kw est ja polityczna, nycb, o szybkiem  zuzkwam ii się jegc-p rz jw o d - 
gospodarcza czy społeczna nie jest ti nas a ta - ,có w , o 1 raku następców  < »  nich mowi się u 
^ ia n a  w c a le : rozciągłości, przem yślana do nas lek k a  i n1cloavv1e tv c .so k ._ k t3 m u m ie  się 1 
końca, debatowano śmiało i gw ałtow nie ze nie chce się rozumieć, _ze stoi się tu  w obliczu 
w zględu na nią sam ą a  nie ty lko  pod kątem  (wielkiego niebezpieczeństw a socjalnego i pań- 
w idzenla takiej czy innej »cl»ytrej« rachuby stwowego, bo psuje Sie i przesta je  działać or- 
partv jno-tak tycznej. jga-n, służący do kierow ania m asam i p ro le tarja tu

W  pajęczynach tych  nikłości i nicości uwi- m iejskiego, k tó ry  z pod kom endy D aszyńskich 
k lu ją  s.ę przew odnictw a p arty jne , p o k ry w a ją c  Barlickieh przechodzi pod jak ąś  inną bliżej 
się niemi mózgi praktycznych polityków  wszyai jeszcze nieznaną ale 7. pew nością nie lepszą 
kich  kolorów i tem peram entów , tak , że tracą  : kom endę. jŚjie widzi się i nie rozumie, że wa-
oni k o n tak t z życiem m asy, oni ją , a cna icl runki, w k tó rych  stronnictw a lewicowe staw ia 
p rzesta je  wzajem nie rozumieć. To co się oazy- 110 są  wobec a lte rna tyw y  albo zm arnieć i roz- 
w a  »życiem politycznem u, podąża sobie do saśa  paść się —  albo posuwać się dalej na lewo ku 
a  życie prawdziwe do łasa J e s t  to jak gdyby 
jak iś  niespokojny, m ęczący sen, z k tó iego  oby

‘ostatecznym  skrajnościom , są złymi w arunka
mi i że czynniki polityczne, k ió re  je  w ytw a
rzają, obarczają się niezm ierną odpow iedzial
nością.

Cieszymy się, że Sejm jest bezsilny, że stron
nictw a znużone, zużyte, skom prom itow ane, że

nie przyszło przebudzeni* równie nieoczekiw ane 
jak  w strząsające.

Czasem ty lko  przypadek raczej niż zamiarzo 
ne działanie odkryw a na czas k ró tk i tę  zasło- . . . .
Be Mai i p o w a la  rzu tić  okiem w g łąb  m asy przyw ódcy oportunizm em  przeżarci me ptzed- 
s poi ocznej- Dla oczu, ew ą p a ję c z y n ę  nikłości .s ta p ia ją  już 
codziennej niezusnutyoh. nie okazują się w tej 
głębi żadne niespodzianki, raczej ty lko potw ier
dzenie tego, o czem trzeźw a ocena położenia i 
jego konsekw encyj k azała  z góry  wnioskow ać, 
a le  owa m ialkość naszej wrażliwości i św iado
m ości politycznej spraw ie, że iin jak ieś zjawi- 
*Oho je s t .logicznie konieczniejsze, tern w iększą
s p r a w i ł  n u ra n iesp oitzńu ilyę .

1 tak  n. p. w system ie politycznym  i gospo
darczym . k tó ryśm y sobie w ytw orzyli. nie mo
że być nic innego jak  ty lko ciągły postęp ogól
nej pauperyzacji. Poszczególnym  ludziom fa k tj

pędowej, że w skutek  tego rządzenie wszerz i 
wzdłuż sta je  się coraz... latwiejszem . Ale za
m ykam y oczy na fakt, że w ytw arzania się ta 
kiego stanu  oznacza nic co hinego jak  rozpada
nie się tego ap ara tu  kierowniczego, k tó ry  się 
już wyuworzyl, że je s t to pow rót do u tajonej 
jk-szcze anarch ji 1 nihilizmu głów, k tó re  zawsze 
w yp rzed za ją  an arch ję  i nihilizm  r^k.

O rganizacja je s t organiczną p u iz e b ą  sja.iu- 
ezeustwm. Ono się sam orzutnie swoją wi w nętrz- 
ną U la . sam o organizują. Jeż.eli niszczeje iego 
organizacja zew nętrzna, w idoczna, oficjalna

razów zorganizow anej opłnji publicznej jest. 
objawem ciężkiej nekrozy i gangreny społecz
nej.

Lew ica polska rozpada się, ośmieszana i po
daw ana n a  pogardę. Ale czy to  znaczy, żo 0 - 
grom ne m asy ludu wiejskiego i m iejskiego, 
k tó ry  pow inna oma. reprezentow ać śmiało i ucz
ciwie, przez to sam o przestają politycznie 
istnieć i liczyć się jako  działająca siła? Bynaj- 
mniejl To znaczy ty lko, żć m asy te w ychodzą 
z pod kierow nictw a jaw nych, uznanych i ofi
c ja lnych  stronnictw  lewicowych a przechodzą 
pod kierownictwio innych, jeszcze nieznanych, 
oficjalnie ni.? uznav anych lecz 7 pewnością nio 
łagodniejszych, w ytraw niejszych i patrjo-tyca- 
miejszych.

Do niedaw na narzekaliśm y na to, że nasza

praw a noga szw ankuie 1 plącze się jak  u  tahe- 
1 yka. T eraz w padam y w  d ru g ą  ostateczność. 
P raw a noga grubieje z dnia na dzień, jakgdyD y 
w  elefan tjazie  a  lew a chudnie i w iotczeje co 
raiz te d z io j .  T en  i ów patrząc  n a  to , zaciera z 
radością  ręce, tw ierdząc, że »popraw ia się«, że 
nab .eram y »rozumu«, że reform y ag rarne j nie 
będzie, że robotnicy zg )d zą  się na przedłużenie 
p racy  j zm m ejszenie płacy, że jednem  słowem 
w rócą w reszcie daw ne, dobre czasy. Tym cza
sem otrzypa.dkowe w iercenia próbne w skazują 
coś wręcz przeciw nego. Dowodzą one, że m asy 
amarehizują się moraiinio i politycznie, w ycho
dzą z fug istn iejących organiza.cyj i u k ładają  się 
w  now e jak ieś i jeszccr. nieznane w zory. B yłby 

zaa o sta teczny  pom ydeć o tern i odizucić z łu
dzenia.

Pofifia m isnysziojc sospodorczii
O p lu ją  t a ^ i n g a  o  n a s z e j  s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j

(Telefomm od nas/ego korespondenta)
Warszawa, 12 listopada. Gubernator F ede- w y objazd po kraju w ystarczył mu do ciosta- 

rał Reserv-e I  ank w  Bostcnie, H m ding, baw ią- tecznego przekonania, się że życie ekonomiczne 
cy  w  a 1 sza wie "oświadczył, że dw utygednio- Polski kroczy ku na*łeosz.;j przyszłości.

Ustąpienie twórećw dekretu prasowego?
(Telefonem od naszego korespondenta)

YYarszawa, 12 iLstopada. vPo1>otnik<t podaje .tw órcę dekre tu  prasowego, oraz Kuczyńskiego, 
og.o ę ® rz ekonieni ustąp ien iu  w najbliż- naczeLnika w ydziału itf. S. Yvr., jednego z głów- 

szyiu czaj > sz ?a gabineiu prezesa R ady in i- 'n y c h  autorów  dekretu , 
mstr&y d ra  G rgybow s& ęga, awai.anego za   >-------

ram  mataa ĝ jmMŁBŁJik

Podpisanie traktatu rosyjsh-tureckiew

ten  je s t dóótołećznie z n a r l  M  K rzyżanów -Sniejako, to równocześnie w jego^łonie. gdzieś 
sk i w  trzacli z kolej w ydaniach 0 ]>isal go m eto-j w jogp głębi musi tw orzyć _6ię ja, as w g a n « » : 
dvczm e. P auperyzacja  musi radzić n iezadow o-1 cja niew icuczna jeszcze, nieznani, 0 ,'cjalnne 
lenie, k tó re  w' m asach m anifestuje się z k o le i,n ie  uznaw ana, ale tez ne troszcząca, «ię w cale 
już to  ogólnem  przytępieniem  i ajiatją ju ż  to  i o Ukio uznanie. Focioe i  zaś, ze tak a  w gani- 
rozdrażnieniem  i w zrostem  ich wrażliwości na j zacja je s t słabą, t-e lueipa do st 'j dyspozycji 
hasła  radykalne, krańcow e, w yw rotow e. Są to  an i policji ani wojska, nie jest żauną poomchą. 
w szystko  związki tak  konieczne i tak  oezywi- Siła nowiem jes t pojęciem względnem. W idzie- 
ste , żg jeżeli stw ierdzi się istnienie ty lko  j.es 
dnego ogniwa z ich łańcucha, to  z m atem atycz
n ą  pew nością m ożna mówić o istnieniu w szyst
kich innych.

Jeżeli więc przy ostatn ich  wyborach do K asy 
Chorych w W arszaw ie okazało się, że sześć 
idziesiąt p rocent w yborców  jest pogrążonych w 
apofji i beznadziejności tak  w ielkiej, że w-ogóle 
n ie  poszli do wyborów, w pozostałych zaś cztt r- 
Idziestu procentach aktyw nych w ybór :ów_ tok

K onstan tynopol, 12 listopada (PAT). Po 
tw ierdzają tu  urzędow o wiadomość o konfe
rencji tureckiego m inistra spraw  zagranicznych 
Tewfik Ruhdi baszy z Cziczerinem . M inister 

: odjechał n a  pokładzie tu reckiego  krążow nika 
I > Il.-iiniJ^ch x <io Oi)c3y, irdzib go  oczekuje Czi- 
' czerni. MinialroHi towa.r-zy.sz.-r pórnki o t-Trg-at
iT im urtasz i am basador turecki w Teheranie. 
Podu óż tureckiego m inistra spraw  zagran icz
nych nastąp iła  na zaproszenie Cziczerina. W 
Odesie m ają byc kyniym m w ane rokow ania w 
sprawie pan u bezpieczeństwa między Rosją, 
T urcją , P ersją  i Afganistanem .

jes t pojęć
liśmy niedawno, żo gdy  w Rosji rozpadła się 
organizacja rządzącej opinji, uw ikłanej w 
»przec,zności w ojny i rewolucji, g a rs tk a  śmia
łych dok tryna  rów bolszewickich niem al gole
ni! rękam i wzięła władzę, aby p o ttm  dopiero 
włoży# na  tę ręce jeżowe rękaw ico i trzym ać 
władzę dotychczas...

W  w arunkach  kulću-alnych, w k tó rych  ban
dytom  najohydniejszego typu  urządzają tłum y 
paradno pogrzeby w biały dzień po pryney

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"
BerBn, 12 listopada. W edle inform acyj >D. 

Allg. Ztg.< z KonsUantynopola, Cziczerin w 
tluiu wczorajszym podpisał w Odesip traktat 
sojuszow y z A n g o rą .' 1 rzystąpionie Persji do 
Łô ro układu nie je s t feaacze pewne.

Układ sojuszow y suw iocko-turecki ma być  
codobno skierowany przeciw włosko-grecko- 
bułgarskiej współpracy na Ealkanie i w Azji 
Małej

---------- e-------------

nocy i zostały  do dzisiaj odroczone. 'Po prze- 
dłuzanie się Konferencji uważają za objaw do. 
datni.

I hodzi za praw dopodobne utworzenie naro
dowego ijTbunatu rozjemczego n a zasadzie pro
pozycji Baldwina.

wyTażną górę wzięli komunieci, to dla ludzi pjfllnjcli ulicach ó) a.rS'.aw'\. a  w kró tce potem

M  cicsSleso sztoS?u piisrolhsgc pr:yrz?K& Rumun]!
pomoc w \$m

B ukareszt, 12 hsDopadą (.AW) Szef w łoskie
go sztabu generał LuaogPo, k tó ry  objeżdża o- 
becnie Besarabję, w ygłosi' w  Kiszeniewie toast 
k tórego tre ść _ w yw o'afa sensację. Powiedział 
on: »Bracia, jeźch kl°d y  nastan ie  chwila dla ' rabji. - 
Rum unji niebezpiec la, s t ^ j ę  w aszej pjronig '

m arszałek  Badoglio*. W  kcłacu politycznych 
uw ażają to przem ówienia jako  zapowiedź wlo- 
sko-rumńsktoj konwencji wojskowej, tembar- 

! dziej, za słow a te w ygro i/ene  zostały w  Bi sa-

b M i c i e  $m M  w -Inpili
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy*1).

*'> 12 lis opa a. R okow ania m iędzy zaT stępcam l górników  z rządem trw ały da późnej

Konferenoja gospcdsrczs
(Tolefonen od naszego korespondenta,

T ar^zawa, 12 listopada. W  najbliższa" po~ 
niedim lok ma się o<ibyć w  prezydjnm  Rady 
mimistrów konferencia gospodarcza pod prze
wodnictwem  w iceprem iera B artla  z udziałom  
m. in. ser.. Nowaka z Krakowa, posła Konopki, 
ks. Czartoryskiego, Jana Wasunga i innych.

f:MI>kG Interesuje sle noisKieml 
w ł r o M  (Rlaneml

0'elefonpm od naczego korespondenta')

W arszaw a, 12 listopada. W  tych  dniach’ ma 
przybyć do W arszaw y przedstaw iciel wielkiej 
firmy importerskiej M C. Cutcbeou z Nowego 
Jo rku . F irm a im portują do Stanów- Zjednoczo
nych materjały Imane, a o b o ty  roczne docłpcs 
dzą do 25 m djonów dolarów.

P . Cutcbeon zaint-reiowal się wyrobami 
lnianemi polskiemi. a w szczególności p łó tn a 
mi ploekiemi. B liżsu-ch infcrm acyj udziela 
miD. przem ysłu 1 handlu.

leżia  frditssHa ćls k«t. U"iir.sKieS3 
n uiedPl dlu r r t  Kubiaka

Warszawa, 12 iistrm ada (AW). W  lokalu am 
basady fan icusk ićj o<lbvło się w imieniu nre- 
zydento  F rancji uroczyste udekorow anie kap. 
Orlińskiego krzyżem  kaw alersk iej Jegji bonaro . 
wej i sierżanta K ubiaka m edalem  zasługi De
koracji dokonał am basador L aroche w asy sten 
cji szefa wojskow ej misji francuskiej gen. 
C hardyego i szefa dep. żeglugi pułk. R ajskiego,

Ta je mn i czy  n z p s d  Odynf
G dynia, 12 listopada. (A W .) O statniej nocy 

dokonajio tu ta j tajem niczego napadu na tech 
nika Józefa  K uszew skiego. Został on napadn ię
ty  przez 4-ech zam askow anych Judzi w chwili, 

dy przechodził niedaleko pom ostu o god. 23. 
rracając  z Sopot. N apastn icy  zw iązali go, obra

bowali z pieniędzy, dokum entów  i innych war- 
toś iiowych rzeczy i w-rzucili z pom ostu do mo
rza. Koszew-skiemu udało  się jednak  dopłynąć 
brzegu, gdzie jednakże dwóch napastn ików  
podniosło go i położyła przy w ejściu do hotelu 
„R udera11, m iejsca zam ieszkania Kuszew skiego. 
P rzypuszczają, że albo bandyci omylili się co 
do osoby, albo, że by ła  to  zem sta party jn a  
w zw iązku z przyszlem i wyboram i do Itad y  
miejskiej.

Zaburzenia na wyspie Samos
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Berlin, 12 listopada. D rogą n a  B elgrad nad
chodzą wiadomości o wybuchu zaburzeń na 
wyspie Samos. Dla stłum ienia luchu  i przyw ró
cenia porządku rząd ateński wysiał do Samos 
okręt wojenny.

o----------

Głos z riPBw&fcf
(Ttom aczenie z angielskiego)

(Ciąg dąlszy). <*3

N azaju trz  rano włoski przew odnik z  awoma. 
tęgicm i m ułam i czekał o umówionej godzinie 
przed hotelem . Obaj panowie dosiedli Wierz
chowców i puścili. »ię górską ścieżyną ku miej
scu  przeziiaezem a.

D rsg a  w .odla poprzez pola porosłe w inną la 
toroślą , gajam i morwowym, i wiśniowemu, szu- 
m iącem i zbożem oraz kukurydzą; następnie tu  
ryśc i dotarli do dość wygodnej drużyny, bie
gnącej w śród leszczynowego zagajn ika i w iodą
ce,; do podnóża Monte Galbiga. W kió tee za
mieniła. się ona w w ąską, kam ienistą perć. pną
cą  się strom o w górę.AVyóokopieiiue drzew a ustą 
p iły  m iejsca niższym  krzewom , a na horyzon
c ie  zam ajaczały potężne zwaiy gór. Po obu stino 
mach ścieżki ukazały  się cudne, zielone łąki, 
p rze tykane bar>v nem kw ieciem , niby drogiemi 
k lejnotam i.
! Podróżni zatrzym ali się tu  na chwilę, by dać 
spocząć mułom. Z zadum ą spoglądali na' taflę 
jeziora _C orno, leżącą u ich stóp , ou-z ua małą 
p lam ę jask iaw ej zit-lcni jeziorka Pia.no, podo
bną da szm aragdu, opraw nego w szary  kam ień 
skul. Ku północy m ajaczyło w mgle m iasteczko 
Lugano.
f T uryści do ta ili na szczyt bez żadnego w y
padku . zsiedli z mułów i dokładnie obejrzeli 
niew ielka płaszczy ne. w yniesioną kaprysem

natu ry  ponad ziejącą o tchlan górskich p rze
paści. Szczyt skały  byt w ro śn ię ty  traw ą i gór-. 
skiem kwieciem, oraz nielicsuomi sk a rlo w ac ia ' 
tennj od wielirów dębami i sumakiami, nad k tó re 
mi górowały dwie sam otne sosny. Górą, pod 
błękitem  nieba, w ażyły się na skrzydłach dw a 
jastrzębie, w ydające ostre, przenikliw e k rzyki; 
a  dohm , w śród złomów w apnia skubaia  tnawę 
gruinadka kóz.

Dr Considine pokazał detektyw ow i m iejsce 
katastro fy :

—  Zapewne przybył tu ta j w ygodniejszą śeież 
ką. Ź adrn  koń nie wspiąłby się drbżyną, k tó 
rą  my się tu  dostaliśm y. Z tego wrębu runął 
w dół.

Stali teraz obaj na skraju  przepaści, k tó ra  
ziała u ich stóp, Po spadzisreia zboczu nrrośn ię- 
tem  zrzadka krzew iną toczył się strum ień, k tó 
rego w esoły pom ruk dobiega! da ich uszu.

O bejrzaw szy dokładnie płaszczyznę zrębu, 
J a n  Ringroso wyuazd zyczmue zejścia na dal 
i zbuidania m iejsca upadku lorda i w ierzchowca, 

1 —  Zależy mi na tem  niezm iernie, —  rzek i —
ezy^ możemy zejść na  dół?

Cpnsidine nie znal -ścieżki, któwąDy się m o
żna było spuścić na- >ino przepaści, am w ioski 
juzew odnik był lepiej peinlbim ow any. K azał 
im cofnąć się jak ie  sto  jardów  tą  samą d rogą , 
k lo rą  przebyli na m uiaeh, a  potem  skręcić  na 
ścieżkę, na  k tó rą  poprzednio niej zwrócili ż ad 
nej uw agi. Po upływ ie jak iegoś czasu obaj z n a 
leźli się u podnóża skały .

—  Przybyłem  tu ta j w raz z mymi tow arzysza
mi od s tro n y  wodospadu, —  mówił d r Considi- 
ne, Ujrzaiwszy lorda i jego konie zrozum ieliśm y

co się o do. Zrąb rb£d iśmy dopiero następne
go dnia.

B yU
pogrzebanego w tern m ie,3tM. 
wzniosły się _ w górę, zataczaj-.o  k S I  
v-a,iai_ podróżnych. p  >teni znjknęłv w śiód 

s i< a ti znov um ua-y  lla ^  m
szukały  zeru dla swyeh j.

** * » -

Ula. J 111 R ingrose za
pali! -ygaro , a  po oświadczy!, że nabiał
al_ do dalszych , k tó re  mus
f c ć  korzystojim  z ostatiu«h blasków  gasnącego 
dm a. Isto tn ie 1 iC^zor zapadał. K ula  słoneczna 
sklania-ła się zwolna k u  zachodowi, ą purpu
rowo-złote chmury naw isły  ciężko n. d  lin ią ho
ryzon tu  rozżarzonego po żar.rn  zachodu, is to t
nie detektyw  obejrzał z najściślejszą dokładno
ścią łąkę, zbadał k az u y  kam ień  ł fcrzak z uw a
gą, k tó ra  w zdumienie wpeawifcia d r Considi- 
ne 'a .

OpuśoiM La Sporta 1 p  A ąuila dogodniejszą, 
północną śc ie .ką , m rok bow iem  już zapadał, 
a  urw ista perć, k tó rą  przybyli, n ie nadaw ała 
się do nocnej jazdy. T a  górska , dzika sam otnia 
robiła dziwnie p rzygnęb iające-w rażen ie , k tó re 
m u J a n  Ringrose nie m ógł sie oprzeć. Ni śladu 
człowieka. W  dole w rzało  życie —  górą  pięły 
się wyniosłe czuby skał, a l t  ta m ała płaszczy: 
zna, zapom niana przez w szystk ich , w iała pust
ca i grozą.

Droga pow rotna nie by ia  ciężka. D etek tyw , 
znalazłszy się :w Grandola, oświadczył, że pra 
gnie odpraw ić m uły i wrócić pociągiem  do Me 
naggio

—  Nie jestem  przyzw yczajm y do podróżo
w ania na siodle, —  rzekł.

'Is to tn ie  przew odnik, zaoraw szy m uły, sk rę 
cił ku Mena-ggio górskiem i dregam i, obaj zaś 
panowie nu cli zaczekać n a  stac ji na przybycie 
poc.ągu.

—  Moje zacliowanie za pewno dziwi na na, 
doktorze —  rzekł R ingrose.

—  Owszem —  tak  jak  w szystko, co mnie 
spoty ua w ostatn ich  dniach, —  odparł F.rncst 
Gonsidine —  ale wiem, że  nie nalc-ży nikom u 
ufać połowicznie. Złożyłem  1 js moj w pańskie 
ręce, choć ze w zględu na to, co mi pan powie- 
d im l onegdaj, powmiicnbym —- zam iast wsp. 
nać się po górach —  być już w‘ drodze do An- 
glji i zobaczyć się osobiście z  Mildred.

—  To praw da, a  paiisk.e zaufanie pochlebia 
ml niezmiennie. Bodaj dla togo sam ego w ytężą 
siły, by  doprow adzić do porozumienia m iędzy 
panem  a  tą  piękną panienką. Ale z drugiej s tro_ 
n j może pan poczekać jeszcze tiocnę. Jczeh  
miss Bewess kocha pana tak , jak  pan ją , a oso
biście jestem  tego pewny, o nic panu  nie grozi 
z powodu tej zwłoki. F ak t, że rozdzieliło ją  z pa 
11111 (wyrafinowane kłam stw o trzeciego człow ie
ka nie ulega już dziś wątpliwości. Jeżeli zachO: 
w ała  panu sw ą miiość, naw et w tedy, gdy sąd? 1 
la, że pan ją  nikczem nie porzucił, to  jakże buj: 
nie rozkw itną je j uczucia reraz, g d y  się dow ie, 
że pan  zawsze był je j w .eray  w  ciągu ty ch  d łu 
gich laiŁ-.*..

—  Aie lord Brooke —  przeiw al nanńętnio  
młody człowiek,

—  Doktorze— rzekł poważnie J a n  R in sro se— * 
lordo niech pan pozostawi mnie sam em u.M a pan 
słusznie uzasadnioną pretensję ocl tego człowie
ka, ale, jeżeli się nie mylę, św iat ma do niego 
pretensje stokroć  bardziej uspraw iedliw ione
i poważniejsze. Nie chcę dłużej otaczać się ta 
jem nicą. P an  mi zawierzy], ja  panu zaw ierzę 
także, wpierw jednak muszę dokonać pew nych 
nuliveh odkryć. Potem  powiem panu  1 zoczy, 
wobec k tórych  pauskic i; --zy\,dy_zbledną j wy
dadzą się panu drobnemi, nic nie znaczącem i 
sprawami. W  dodatku  w skutek pew nego szczę
śliwego zbiegu okoliczności mogę stw ierdzić 
z  wszelką pewnością, że spraw a pańska  sknii-: 
c iy  się w sposób nieoczekiw anie pom yślny, ale 
pan musi jeszcze przez jak iś  czas panow ać nad 
sobą, ufać mi ślepo i zo m ną w spółdziałać.

—  T ak , niem niej chciałbym  wiedzieć n a  
czem ,K)lega a g ra?  —  odrzekł dr Considine.

—  Dowie się pan o w szystkiem  za trzy , czte^ 
ry  dni, aie  przez ten  czas pan nie może działać 
na w łasną rękę, an i we ~ lasnvm  interesie. J»H 
tro jad ę  do F lorencji i sp-.dre tom dwa dni. J e  
żeli moje przew idyw ania się spełnią —: to  nio 
tylko, żo pan pozna grę, ale weźmie w niej czym 
ny udział. Niech pan nie spogląda ta k  na  te  
góry, jakby  pani zam ierzał je przelecieć sam o
lotem, bo spo tka  pan sw-oią ukochaną tu  we 
W łoszech, m e w Agiglf* i te prędzej mż por, 
p rzypuszcza >

E i  *4



N O W A  R E F O R M A

P r z y k r y  z g r z y t

K raków , 12 listopada.
. 51 o'licowym punktem  w czorajszych uroczy
stości krakow skich z okazji o ro s z e n ia  niepo
dległości zjednoczonej Polski było  galowe 
przedstaw ienie w  T eatrze  im. Słow ackiego, 
k tó re  niialo być poprzedzone m ow ą okoliczno
ściową rek to ra  U niw ersytetu , prof. Marchlew
skiego.
i W  soli T ea tru  m iejskiego panow ał niezwykle 
podniosły nastró j, publiczność odśw iętnie ubra
n a  w ypełniła co do ostatn iego  miejsca wido
wnię, wiele w ybitnych  osobistości ze świata 
w ojskow ego, rządow ego, autonom icznego, da
lej wielu profesorów  naszej Alma o Matris, 
p rzedstaw icieli sfer tow arzyskich itd . uśw ietni
ło tę uroczystość.

W łaściw a uroczystość rozpoczęła się odegra
niem  hym nu narodow ego, którego w szyscy 
w ysłuchali s to jąc , poezem rozległy się frene- 
tyczne  oklaski n a  cześć Polski, je j P rezydenta  
M ościckiego oraz m a;szalka Piłsudskiego. Gdy 
po dłuższej chwili oklaski się uciszyły, na  sce
n ie  ukazał się prof. K utrzeba, k tó ry  w zastęp
stw ie rek tora  prof. M archlewskiego w ygłosił 
przemówienie.

Przemówienie to  było zgrzytem  żelaza po 
szkle.

Porf. Kutn zęba nie chciał czy nie potrafił 
w czuć się w  nastró j panu jący  na sali j gdy 
w szyscy spodziew ali się. że usłyszą coś rados
nego, podnoszącego duszę i serce, coś, co na
tchnie słuchaczy otuchą w w ielką przyszłość 
narodu  — to prof. K utrzeba w sposób oschły 
p seud o n au k o w y  pooząi dowodzić, że w łaści
w ie da ta  11 list1'pada nie jest bynajm niej d a tą  
w skrzeszenia niepodległości Polski, d a tą  uspra
w iedliw iającą ustanow ienie św ięta narodow e
go. Po —  mówił prof. K utrzeba —  istn ieją roz
m aite  da ty , będące wedle pojęć rozm aitych 
ludzi w łaściw ym  dniem wskrzeszenia Polaki. 
•Jedni u trzym ują, że je>ć to dzień 10 listopada, 
a  są i tacy, k tó rzy  tw ierdzą, —  a w edle p. K u
trzeby nie bez słuszność; —  że dniem tym  jest 
14 listopada i za tą  d a tą  opow iedział się, jak  
tw ierdzi prof. K utrzeba, jeden z uczonych nie
m ieckich. Ze szczególnego zaakcentow ania  d a 
ty  14 listopada słuchacze wyczuli, że ta  d a ta  
ta k  popierana przez jakiegoś uczonego cicmieor 
fcieg ospecjalnie przypadł?, do gustu  pref. K u
trzebie.

D ługo i szerogo rozwodził się prof. K utrzeba 
o tych  w ielkich dniach listopadow ych, jsdnak- 
żo ani jednem  slow.un nia wspomniał, że vvr w y
padkach  ówczesnych bra! jakiś udziel Józef 
Piłsudski. Dla prof. K utrzeby we wczorajszem  
przem ów ieniu P iłsudski nie istniał. W idocznie 
zdaniem krakow skiego  uczonego P iłsudski nic 
tak iego  nie dokonał, coby uspraw iedliw iało wyr 
mienienie jego nazwisk i  w swojej prelekcji.

W prost rażącom  było zakończenie przem ó
w ienia prof. K utrzeby. Zaiste trudno n ie użyć 
t e g o  z w ro tu , c h o ć b y  n a le ż a ło  d a le k o  c sU z e j
napiętnow ać to  zacietrzew ienie party jne , jak io  
w niósł on do potlaij&rego nastro ju . Prof. K u
trzeba nie uw ażał za stosow na zakończyć swej 
mowy okrzykiem  a a  cześć Polski i n a  cześć 
P rezyden ta , lecz przemówi! w te słowu:

•G dybyśm y zrobili bilans czegośmy dokonali 
iw odrodzonej Polscs, to  chociaż je s t szeteg  
w ysiłków  św ietnych po stronie polskiej —  to 
jednak  lepiej nie robić tego bilansu, aby nie za 
k lócać sobie radości i święta*.

Prof. K utrzeba sk inął g łow ą i zniknął aa, 
k u rty n ą .

N a sali zapanow ało tir (dno do opisania przy
gnębienie. W szyscy zdawali sobie spraw ę z 
aiietaktu prof. K utrzeby, ani jeden oklask  się 
n ie rozległ, lecz głuche milczenie było dosadną 
cdpow iedzią słuchaczy. F ak tyczn ie  podziwiać 
należy zimną kirew społeczeństw a krakow skie- 
go, k tóre nie reaguje w sposób bardziej żywy 
n a  tego rodzaju  zadraśnięcia jego uczuć.

Rozpoczęcie przedstawienia. »K sięcia Nie- 
Ełomnego* pozwoliło widzom odetchnąć po ar- 
cyniem ifcj atm osferze, w yw ołanej przeniówie- 
r.icm prof. K utrzeby. Dr W. §.

Z uroczystości 11 listopada jmocą znaczna mgiietośe powietrza, tamując wypro- 
[ mtoniowanie, nie dozwala na silniejszy spadek 

, w arszaw a, 1- hstopada. ; temperatury.
W  dmu w czorajszym  w 8 -mą rocznicę odzy-1 *

skania  niepodległości po odpraw ieniu uroczy- u p r a w a  s p r o w a d z e n i a  z w i o t i  
stych nabożeństw  w katedrze św. Jan a  i ira ! g e n .  B e m a
zam ku odbyła się na placu Saskim  wielka r e - ; Z M a r s z a  w y donoszą: 
w ja w ojskow a. W poniedziałek 16 bm. zbierze się komisja mię-

O godz. 11.25 n a  p lac Saski, zapełniony od-, j dzymkifctorjalna z udziałem delegatów M. S. W. 
działam i w ojska i tłum am i publiczności, p rzy -:,1 M. S. Z. w  sprawie sprowadzenia zwłok gon. Be* 
byli przedstaw iciele rządu z m inistrem  B a rtle m ,ma do Polski. Na konferencji tej ustalona będzie 
na  czele, w ielu posłów, senatorów , oraz g tn e - , tccliukana strona uroczystości, w której wezmą 
ca lic ja , korpus dyplom atyczny, a tta ch e  woj- udiaial reprezeintancd Turjcd i Węgier, 
skowi i m isja w ojskow a w kom plecie. Punktual- 0  p rzyw rócen ie  m nożnej
me o g’odz. 11.30 trębacze w ojskow i g ra ją  po: 
budkę _»Baczność!«. W ojsko prezentuje broń. 
O rkiestra gTa hym n narodow y. Od strony  ulicy 
W ierzbowej ukazuje sie m arsz. P iłsudski w o-:' 
toczeniu g on aralie j i i ad ju tan tów . W szyscy pie- i 
szo. M arszalek P iłsudski dosiada swojej k a sz - ' 
tanki, n a  k tó re j prow adził w  bój Legjony. Odo-, 
braw szy raport od dow ódcy rew ji gen. K ona
rzewskiego, m arszałek  P iłsudski zajm uje miej
sce przed pom nikiem  Poniatow skiego. Na roz-

Z W a r s z a w y oonoszą:
Klub sejmowy PPS, postawi na najbliaszom po- 

siedzeniu Sejmu wniosek o przywrócenie mnożnej 
dla Wszystkich pracowników państwowych, orao 
wskaże sposób pokrycia tego Wydatku.

Stara  k o lłle ta  w m ęsk im  stroju  
u w od zic ie lem  d ziew cząt

Telegram fetorowy donosi z Budapesztu: 
Niesłychaną sensację budzi tu sprawa 40 letniej

1 raz gen. K onarzew skiego irozpoczyna się defi- kobiety, która w stroju męskim występowała 
lada, p rzed  k tó rą  w ypuszczono gołębie poczto- 'w  towarzystwach prywatnych i lokalach publice- 
we w ilości 1.000, k tóro  w yfm nęly  z k la tek  i o- 1 nych. Ten rzekomy mężczyzna poślubił panienkę 
lcrązyiwszy k ilkakro .n ie  plac Saski, odleciały % dobrego domu, która po io  miesiącach została 
do swoich garnizonów , rozsiany cli po całym  matką. Odkryto  później, że -ów mężczyzna jest ko- 
terenife Rzeczypospolitej. K olejno defilow ały biotą, przebraną za mężczyznę i dooietoono o tem 
przed m arszałkiem  Piłsudskim  a rty le ria , pie- 'policji. Władza śledcza przypuszcza, że owa ko- 
chota  i kawaletrja, wreszci-j pułk  sam ochodów  Wo,ta uśpiła „poślubioną'1 »d5wewravnę i wydala 
pamcemyeh. Św ietna postaw a w ojska wzbu- ua i„p rzeczywistym mężczyznom, 
użala co chw ila słow a uznania, k tóro  raz po raz
zm ieniały się w entuzjastyczne okrzyki i okla- K ' Ó S l i t ą  r O C Z U ie ę  z a w i e s z e n i a  
ski. j b ro n i

O godz. 12.40 defilada się kończy, M arszalek Z L o n d y n u  donoszą:
P iłsudski zsiada z kasz tank i i :w tym  momencie J  W dniu wczorajczym w całej Anglji i imperjum

rocznicę zawieszenia 
ą uroczystości była

wznoszą okrzyk] na cześć m arszałka Piteud- dwu-minutowa cisza, zarządzona punktualnie o go- 
skiego, k tó ry  w siada do sam ochodu i odjeżdża . 1 dżinie 11-tej, a. więc o tej godzinie, o której w dniu 
Zryw a się burza okrzyków  i oklasków  *Nicch 1J listopada 1918 r. podpisano akt dotyczący za
żyje!*. Okrzyki, to tow arzyszą odjeżdżającem u ’ wieseenia działań wojennych. — W u-roozjrstośei 
samochodowi. , oprócz króla Jerzego i otoczenia królewskiego,

brali udział prcmjer BaldKin, członkowie gabinetu, 
premjerzy domin jó w i inni członkowie konferencji 
imperjum.

P a u g a lo s  um ysłow o  c h o ry
Pisma paryskie donoszą z A t c n:
Generał Paugałos, który znajduje się w więzie

niu na Krecie, zaczął zdradzać wyraźnie oznaki 
jdroroby umysłowej. Pogłoski o nienormalnym

koTdon policji i w ojska pod naporem  tłum u pę . brytyjskkm  obchodzono 8-mą 
ka. U około pom nika grom adzą się tłum y i broni. Najważniejszą chwilę

(Telefonem od naszego korespondenta) 
W arszaw a, 12 listopada, Z rozlicznych mia,st 

w k ra ju  nadchodzą spraw ozdania o obchodach 
urządzanych uroczyście z okaz i- wczorajszej 
rocznicy. N a obchody te  sk ładały  się norm al
nie uroczyste nabożeństw a, oraz parady  w o j
skowe. Szczególnie uroczyście obchodzono 
w czorajszą rocznicę w Poznaniu, K atow icach, i
Bydgoszczy, T an tum , Lublinie, Lwowie 
nie.

Wil-

W iedeń, 12 li stop;
Z okazji 8 -mej rocznicy niepodległości Pol

ski odbyła się T.caoraj w kościele n a  R ennen- 
weg msza, n a  k tórej obecni byli poseł d r  Ba
der wraz z urzędnikam i poselstw a oraz kolon ja 
polska.

stanie pojawiały się już od pewnego czasu. Obecnie 
badania lekarskie stwierdziły, iż choroba w osta
tnich czasach poczyniła poważno postępy. Panga- 
lus twierdzi, iż jest cesarzem bizantyjskim, i że 
wkrótce zostanie przewieziony do Konstantyno
pola.

ODEZWA PREZYDENTA MIASTA DO MIESZ
KAŃCÓW KRAKOWA. Prezydent m. Krakowa, 
inż. P.ołle, wydał do mieszkańców Krakowa ode-
x\yq w  z-w iązk u  z  jub ilou i& zow ero  ś w ia te m  k u  cizci 
S t a n i ;  ła iw a  K oetS U .®  Kofrw- K w akO w  oU cU w azlt
rl.7.ic w dniach 13 i 14 bm. Prezydent m. Krakowa 
wzywa mieszkańców do wzięcia jak naj-lłcziuejsze- 
gu'udziału w uroczystościach św. Stanisława Kost
ki i ozdobienia ic-h światłom w dniu 13 bm. od go

je ogółum 1 odznaczenie wielką wstęgą orderu dżiny 6 po' południu, zaś wlatmcido rea .ao-iuby  
i ° t -.c r w dmacj1 ag j ją  bm. udekorowali domy chorą-

mmtmerffiln mmm 
- P o d li

Lista odznaczeń, nadanych dnia 11 bm. obejmu-

Llstopadowy hołd legjonistów
K raków , 12 listopada.

Prócz oficjalnych w czorajszych uroczysto
ści państw ow ych ltu  uczczeniu 8-mej rocznicy 
w skrzeszenia państw ow ości naszej, hołd pa- 
m iętuej cliwili złożyli także b. żołnierze Legjo- 
»ów skrom ną a serdeczną uroczystością. O g. 
7-mej w lokalu »Związku legjonistów* zebrali 
się  licznie członkowie wiraż z podfcinami, przy 
ja ciele i najbliżsi w spółpracow nicy, przadstaw i- 
ciel© ^Związku Strzeleckiego* i miejscowych 
OTganizacyj dem okratycznych. Miejscowe wła
dzo wojskowe reprezentow ał gen. W róblewski, 
w  serdecznych słowach pow itany przez prezesa 
Związku.

Uroczystość rozpoczął sekretarz  L. S tro jek  
p iękną recy tac ją , k tó re j tem atem  były  w zrusza
jące, pełne w ielkiej poezji »F an fary  pierwszego 
pułku Lc-gjo-nów* Józefa  Mączki, jednego  z 
najszczerszych poetów leg jonow ych. Obszerny 
wykkNl o znaczeniu wiekopom nego dnia 11 -go 
listopada, jako dnia niepodległości, jak  toż o 
doniosłej, historycznej rop Józefa  P iłsudskiego, 
w ygłosił prof. Pochm arski, charak teryzu jąc 
M arszalka, jako  W odza i  Budowniczego wiel
kiego, ofiarnie, cierpliwie, nieugięcie a  plano
wo ze w szystkich elem entów życia wznoszące
go  potężną budowlę nowej państw ow ości pol
sk iej. P ięknem  uzupełnieniem  wywodów prele
g en ta  by ły  odczytane wspom nienia M arszalka 
P iłsudskiego z pobytu  w więzieniu w M agde
burgu, oraz z siłą w ygio szrony przez p, S tro jka 
w iersz B rauna o K om endancie.

•Marsz I  B rygady* i pieśni lcgjonowo za
m knęły tę  serdeczną uroczystość R ejonow ą. ■— 
Opuszczającem u zebranie gen. W róblewskiem u 
Łłgjouiści urządzili burzliw ą owację.

„Polonia Restiituła" (poseł St. Patek), 12 odzna
czeń krzyżem komanidOTskim z gwiazdą i 18 od
znaczeń krzyżem komandorskim (oprócz wymienio
nych pirzez nas wczoraj, odznaczenie to otrzymał 
między innymi dr Henryk Bron. A ret owaki, prof. 
uniw. wo Lwowie i Ozieelaw Witoszyński, prof. po
litechniki warszawskiej).

Dalej nadanych zostało 47 krzyżów oficerskich, 
które otrzymali między innymi: inż. Józef Bocheu- 

i, na.ee, wydz. urzędu góro. w Krakowie (gorli
wa i owocna praca) — Witold Broniewski, kiero- 
wuik oddziału w  Izbic skarbowej w Warszawie 
(organizacja władz skarbowych) — Gustaw Dani
łowski, literat (literatura) — Wiktor Gajewski, 
nacz. wydz. Izby Skarb, w Krakowie (organizacja 
skarbowośc-i) — inż. Macjan Prus-Niemadomski 
w dyrekcji kolei państw, w Krakowie (obrona in
teresów pańetwa w komLsjii repa racy jnej w Pary
żu. — Roman Teodor Pollak, doc .uniw. pozn. (pro
paganda kultury polskiej we Włoszech) — inż. Jó 
zef Sc-r-etnet, kieT. diziału w  dyr. kolei pa oto. w Sta
nisławowie (kolejnictwo) — Ignacy W. Lobertin, 
inspektor Jasów państw', w Częstochowie (gospo
darka leśna) — dr Kazimierz Zgórski, nacz; wydz. 
san. w dyr. kolei państw, we Lwowie (organizacja 
kolejowej służby sanitarnej) i t. d.

Wreszcie krzyżem kawalerskim odznaczonych 
zostało 14 osób.

KRONIKA
K raków , 12 listopada. 

P rzyczyny o b ecn eg o  o c ie p len ia
Fo kilku dniach przedwczesnej żimy w ostat

niej dekadzie października, gdy szata śnieżna roz
postarła się na znacznej części obszaru Polski, na
stąpiło nagłe a silne odepienie. Temperatura prze
kroczyła 20 stopni C., już w dniu ostatnim pa 
źdzaeińtha w znacznej części Polski właśnie tam, 
gdzie przed para dniami rozpościerała się szata 
śnieżna, a więc na wyżynach i podgórzu południo
wej części kraju. Cały pierwszy tydzień listopada 
był nadmiernie ciepły, choć amplitudy dobowe 
były nader wielkie (od przymrozków niemal do 
upału) nieco chmurny i mglisty; jednak zdarzały 
się i dni bardzo słoneczne. W ciągu tego okresu 
czasu tem peratura w południowych częściach Pol 
ski przekraczała wielokrotnie 20 stopni C., a  wsku
tek togo pogoda miała charakter niemal fletni. Ten 
charakter pogody, spowodowany przoz cieple a su- 
ehe prądy południowe, wiejące od wyżu barome- 
trycznego z nad morza Czarnego i Kaspijskiego 
ku niżom barom tory oznym, przeciągającym prziez 
Europę północną wskutek usWlenia się wyżej 
wsjKnnniainego układu ciśnień trwa do chwili obec
nej. Wzmagany jest on przez promieniowanie słoń
ca w dniu o niebie doić pogodnem, podczas gdy

gwłami o barwach narodowych i micjokich. Nie
chaj miasto Kraków — brzmi końcowy ustęp 
cdeiZwy — przodujące zawsze w rzędziiK miast 
polskich uczuciami kaiołickieuu i patrjotyczncmi, 
przybiarzo odświętną szatę w dniach uiroczystości 
jubilousizowych ku czci świętego Rodaka. Odezwę 
tę rozplakatowano na rogach ulie.

Z „TYGODNIA AKADEMIKAL Jak  się dowia- 
dujerny, „Tydzień Akademika11 w myśl zezwolenia 
min. spraw wewn., będzie przedłużony do niedziel] 
diua 14 bm. Ponieważ z dniem dzisiejs.zym rozpo
czyna się wydawanie wygranych fantów przy ulicy 
Jabłonowskich 19, parter, od godziny 9—13 i od 
lo —20, dlatego też fanty, znajdujące się na. wy
stawie u firmy Itajał, zostały pusen+esione. Jedno
cześnie we w»zyS'tkich kioskach są rozlepione wy
kazy wygranych fantów, gdzio można zasięgać in- 
formacyj. Wydawanie fantów będzie trwać do dnia 
20 bm.

Komitet „Tygodnia. Akadem ika" przygotowuje 
niestrudzenie w dalszym ciągu szereg niewid.zia- 
nych dotychczas atrakcyj.

DZIEŃ PROPAGANDY OŚWIATY POZA
SZKOLNEJ. iWydział wykonawczy polskich To- 
wairzyst.tw wykonawczych postanowił uczcić 10-tą 
rocznicę śmierci Sienkiewicza, przez „Dzień jnopa- 
gandy oświaty pozaszkolnej". W obrębie - "
ski przyjęło na siebie teoi obowiązek lon.v. szko y 
ludowej, które dnia 15 bm. urządza we wszystkie li 
swoich placówkach wiece oświatowe, odiozyty i po
gadanki na tennat znaczenia oświaty w życiu je
dnostek i społeczeństw.

OSOBISTE. Wicewojewoda lubelski, dr Bryla, 
,pr®aiiesiony ma być na stanowisko wicewojewody 
do Krakowa

ZJAZD DELEGATÓW NARCIARSKICH W 
KRAKÓW IR w  dniu 21 listopada w sekreta rjieie 
T.T.N. (Jagidlońska U ) o g»dz. 9 rano odbędzie 
»ię nadzwyczajny walny zjawi delegatów P.Z.N 
na którym zostanie poruszone wiele spraw bieżą
cych, oraz ułożony będzie program sportowy nad- 
c.hodtząeego sezonu. Na zebraniu^ tem rozpatrywany 
bf<łzie r6\viwcx projcikt
kowej P.Z.N. Wszystkie ikluhy Łauileresowano
w związku z nadchodzącym sezonem, wwiny nai e_. 
siać swe pro-gramy sportowe, najdalej do dnia o 
bm. do komisji sportowej P.Z.N- .

POSIEDZENIE MIEJSKIEJ « A D \ SZKOLNEJ 
Na. śiodowem posiedauniu Rady szkolnej miejskiej 
w Krakonde, inspektor szkolny, dr Janik, przed o- 
żvl sprawozdanie, z którego wynika, że w ro a  
bieżącym ubyło 4 klasy i 37 sit _ nauczycn n' 
(spensjcffiowanych), a wobec u rlo p ó w  chorto 0WJh 
daje się odczuwać brak sil nau«zyoiolskicU._ 
stąpnie naczelny lekarz miojsiki dir OwsinsLU, 
znaczyl, że nasilenie szkarlatyny nie l' sWPU]e 
wypadki w szkołach od 1 września br.). W dysku
sji i rzemawialo kilku członków Rady szkolnej, 
pcczem do komitetu wykonawczego wybrano wice- 
prćtzydeuta dra Sehneidra w miejsce prezydenta 
Rodlego

NIEDZIELNA „CZARNA KAWA" urządzona 14 
bm, przoz Sydytkat dziennikarzy krailr, w sali re 
staurac-ji „Udizi;kowej'‘ przy pl. Szcatpańskim roz- 
pcczmc koncertem mistrzowską orki te tra  symfo

niczna 20 pp. pod kierunkiem ka.p. majora Sohreye- 
ra. W tzęści wokalnej wystąpi znana śpiewaczka 
art. operowa Mściwojewska, która odśpiciwa f»zel 
rug pieśni i aryj przy akompaniamencie prof. Gro
dzickiej, oraz A. Kaczorowski, b. artysta „tjui pro 
Qi’-p ;, a obecnie art. oper. „Nowości" z szeregiem 
wt^ołych piosenek z własnego reiiertuaru. Akom- 
paujować będzie p. Kajca-orouiskiemu znany z kon 
certo w pref. Yrlej-JunkiewLcz, obecny kapelmistrz 
opeictki „Nowości". W czośc-i baletowej wysta.pią 
dwie urocze tancerki M. Rella ora-z F. Szafran 
cówna.

TERMIN PŁATNOŚCI PODATKU DOCHODO
WEGO. Izba skarbowa w Krakowie przypomina 
że termin płatności podatku dochodowego za rok 
1926 upłynął 1 listopada br. Na zasadzie przepisu 
por. 17 instrukcji o przymusówem ściąganiu pań
stwowych podatków i opłat, wzywa się' płatników 
do uiszczenia wymienionego wyżej podatku naj
później w ciągu dni 14-tu od daty niniejszego 
w-oawaiuia a to pod rygorem przymusowego ściąg
nięcia wraz i  kosztami egzicfcucyjnemi i karami za 
zwłokę.

WYJAZD „ECHA" KRAKOWSKIEGO. Na za-
proszenie „Lutni" gdańskiej,-wyjedzie dzisiaj wie
czór „Echo" krakowskie z B. Wałlek-Wałewskim 
na czele dc Gdańska, g-dizie weźmie udział w uro- 
czytootkiia-ełi jubiilcuszoiwych tamitejszcj „Lubni1'. 
W dli-odze powrotnej izatn-zyma się drużyna śpiewa
cza „Echa" w P-ozn-aniu na koncert, urządzony jej_ 
pirzez bratnie „Echo" poznańskie w dniu 15 bm. 
Powrót „Echitoów" nastąpi w  wtorek 16 bm. ra
no pociągiem gdańskim. r

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOW E
GO, Pogotowie ratunkow e przewiozło z un ror- 
ea kolejoirtag^ WTauysIawa D łuskiego z za
wodu robotnika, la t 23 liczącego, zam ieszka
łego w Tatmowicach, pow. Jasielskim , k tó ry  w 
okolicy serca miał 3 ciężkie k ló te  rany. W e
dług pogłosek, D łuski z o d a ł napadn ięty  przez 
swą przyjaciółkę. — N astępnie Pogotow ie ra
tunkow e opatrzyło  Michała Dobosza, cukierni
ka, k tó ry  na Dębnikach został napadn ię ty  
przez jakiegoś -osobnika. U Dobosza stw ierdził 
lekarz ranę zadaną nożem w lewe ramię.

ECHA MORDERSTWA POD KRAKOWEM. — 
Wczoraj donosiliśmy, że w Baranowie, koło Sule
chowa-, dokonano mawloratwa ua osobie tamtejsze
go gospodarza Grzelca. Obecnie, jak się dowiadu
jemy, morderstwa tego dopuścili s.ię za namową 
żony zaauordo-wamego, dwaj tamtejsi parobcy, któ
rych aresztowano.

ARESZTOWANIA. Policja aresztowała nieja
kiego Żołędzia Andrzeja, lat 24 liczącego, 2a  kra
dzież cukierków z wozu na szkodę Sza/i Banach. 
Dalej aresztewano W iktora 'Sturmwłnda za kra
dzież gęsi na szkodę Stryszowskiego, gospodarza 
z II ze azot ar. Wresacie aresztowano Gaibrjcli Bąskę, 
la t 53, który skradł cukier zc sklepu Salomei Klau- 
sner przy ul. Die-liowsikiej.

WIADOMOŚCI Z POD „TELEGRAFU". Do 
mieszkania Bronisławy Sawickiej, -zamieszkałej 
przy Alcji Krasińskiego, przyszło dwóch osobni
ków, oferując je jkup-no biletów na odczyt Ligi 
obrony powietrznej. W międ-zyczae-io osołmicy ci, 
ko-.Yystaijąc z chwilowej nieuwagi wlaśeicDUd 
miesikauia, skradli lornetkę teatralną w czarnym 
futc-rałe. — Markowskiemu Ludwilrowi, zamieszka-
ie m u  r*T7.y  u l .  r rw tm lo ty ,  « * k t r o i x o  w  n o c y  *. IO
na 11 psa maiiki griffon, w airt^ci 300 ń . — J6ze- 
fa Kcilnor, la t 20, służąca, doniosła do policji żc 
gdy w dniu 10 bm. stała na Rynku obok pomnika 
Mickiewicza w celu wyszukania sobie posady,, 
przystąpił do niej jakiś osobnik który zapropono
wał jej służbę u siebie i następnie wyprowadził ją 
do Płaszowa, gdzie nad brzegiem Wisły dokonał 
przy pomocy drugiego osobnika na niej gwąłfu. — 
Zwy stawy firmy „Zespół" w nocy z 10 na 11 skra
dziono kilkanaście fiaszek wódek i kilkanaście pu
dełek sardynek, wartości -40 złotych. Kradzieży 
dokonano w ten sposób, że sprawca w rogu okna 
wystawo-wego wybił szybę i tym otworem za po
mocą drutu wyciągnął znajdujące się na wystawie 
przedmioty. — Do ekładiu rowerów i maszyn .Meie- 
ra Suibera przy ui. Dietlowskiej 109, zakradł się 
dziś nad ranem dwaj osobnicy, którzy wyważyli 
drzwi i wybili szyby, poc-zem zabrali się do plądro
wania składu. Osobnicy ci jednak po chwili zbiegli’ 
gdyż zos-tah spłoszeni przez syna Silbera. — Nie
znany sprawca włamał się do kurnika S3. Alber- 
tanek przy' u-ł. Podne-j i skradł 25 kur. — Wreszcie 
Franciszkowi Daiunowi, płatniczemu w kawiarni 
Grand, skradziono d^zisiaj w godzinach porannych 
z "•aruerobc futro wartości 300 złotych.

AMATOR PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH. 
Jakiś opryszek skradł p. Irenie Bornsztein w ul. 
Wiśl-nej pakunek z przy bora mi fotografic-znemi 

zbiegł.

żowane, cała ak c ja  (oparta na sensacyjnej po- 
wioście A. Blażejew ski eg i) efektowna- i u trzy 
m ująca napięcie ciekawości widza do końca,- 
g’ra n iektórych ak toróa-w ykonaw ców  pełna 
ekspresji, u w szystkich conajm niej popraw na w 
stosunku do specjalnycłi w ym agań kina. Je r 
dnem słowem nasza krajow a produkcja  fiłmo-. 
tva, choć skrom na w miarę środków, sta je  zwol
na na pew nych nogach.

W śród filmów, opartych na m otywach >.r o • 
?yjski-ch«, k tó rych  liczba jest znaczna, dość 
rzadko m ożna się spotkać z rakiemi, klóreby w: 
zdjęciach i akcji nie w ykazyw ały rażących 
w ykroczeń przeciw  praw dzie rzeczywistości. 
Film »Sybiir« c-zy też »carskie zbiry* należy do 
tych rzadkich  filmów, opartych na znajom ości 
środowiska. Oczywiście, ż.e i ten  operuje popu- 
larnem i wyobrażeniam i o .Rosji carskiej, rewo-; 
lucj-ou-istach i Sybirze i realistycznym i sk ró ta 
mi dla uzm ysłow ienia tych w yobrażeń — ale 
w efektach swoich, bardzo siinyeli, nie prze
kracza pew nej m iary  prawie artystycznej. Na 
wid-zów f2?nUA»??»tajnych może >Sybir* robić 
ba-idio silne m z Ł  -nie. N iektóre zdjęcia są  bar
dzo dobrze pom yślane i naprawdę" piękne —  
przy iutea-esującej całości. (stm.)

ffinia 12 Slsiopsda U

TEATR ŚWIŁTLCY ul. Karmelicka 4

Dramat galonowc-erotyczny w 9 wielkich aktach

HAZARD ŻYCIA
Zakulisowe iycie największego musie-hallu w  Londynie 
„Zielony Młyn**. Wspaniały mecz bokserski. — Sensacyjne 
deiby w Londynie. — Wspaniała wys‘awa — lysioce uro
czy c!\ tancerek. — N ad p ro g ra m  fa rs a  w  2 a k ta c h

P o c z ą te k  p rzed staw ie ń £odzlnio S-tej, 1 t

RUDOLF YALENTING
w swej najlepszej kreacji, w dramacie rooim-' 
menla‘nym w Id a ’Uach, v. yUv. >Paranio«uU,‘̂

KSIAŹC KRWI
utifliaiR W A N D A  teirudj 5.
Pocz. przedsl. o g. 5, 7 i 9, w nieJz. od 3-ej

NAJWYBITNIEJSZY TIŁM POLSKI PO 3  TYT.

C Z K R W . I T

b ł a z e h
K.nodramat w 10 aktach, wetliu" powieści Alekaancba 
Błażejewekiego, wytwórni L eolilm  w Warszawie. Reżyser: 
H en ry k  Szaro . — W rolach głównych H elen a  M akow ska, 
R o b e rt B oe lke , W an d a  S m o sa rsk a , E u g en ju sz  Hodo, 
S te fa n  H nydztA skl i inni oraz cały zespól Teatru Qui- 
Pio~Quo ze swojeiui Blynnemi gwiazdami oraz baletem

^ l ę p  tylko na oddzielne przedstaw ieni!

Tałr btdli.y U C IEC H A  SUr.w&i 14
Pocz. przedst. o g. 6‘20, .‘20 i 9*20 w niedz. od 2

M M M
Stratlom 15 

Sitansj od 8,71®

P o tężn o  a rcy d z ie ło  f ilm o w e ‘pod  Iy tlitero

S Y t
„REALIZACJA PRZEWROTU". — Staraniem 

Zwią7jku Strzeleofciego w Krakowie -wygłosi p. 
Wojc-ióch Stpiołyński w paniedaialek, dnia 15 bm.

godz. 8 wieczorc-TU w sali Starego Teatru odczyt 
p .t . :  „Realizacja przewrotu". Publiczność krakow
ska będzie maala s-pos.obność zetknąć się z głów
nym redaktorem „Głosu Prawdy", wysłuchać po
glądów politycznych i motywów działania Pi Lud- 
ezyków, jakoteż zapoznać się bezpośrednio z naj
większym azermierzem ideologji marszałka Piłsud
skiego. Bilety po e-enie 1, 2 i 3 złote zamówić moż
na już w lokalu Strzelca ul. Floejańska 53, o godz. 
8 wieczorem, a  nabywać można -w sklepie J . Lipski 
u], Słaiwllcorwslca 8, oraz w diniu odezytu o godz. 
6 wieczorem przy kasie.

ODCZYT p. t.: „Nad brzegiem Nilu" wygłosi P 
J. Braun dzto o godlz. 7.30 wieazór w lokulu 
len zg-wodowego pracowników umysłowyc' (■- a

kCS w N  o m y  t o i n ,
JuljUS-7. F&ldUicrn, Hclfcina Mostowuunka, Adam Po
lewka, Janusz Stępo w^ki, Witold Zeeh en ter) odbę
dzie eię w sobotę dnia 13 bm. o godiz 7-mej wie- 
cć,r w śali Kopernika U. J. Wstęp 1 zł, akademie- 
ki 50 groszy.

Pełne okrucieństw i prześladowań panowanie 
cara. Grozą przejmujące sceny katowania 
c*w v  kopalniach Bybirtlucli. — 
płównych A lm a m>ben« t Falm nnd Ł ove. — 
eonadlo Blrosma „PodrO* p o ślu b n a  »  2-cli 
•wepaniatycli akiach ora* zdjęcia z całego świala

Wspaniały I największy superfllj 
sezonu 1926/27. Szal tańca! Szą 
miłości! Krzyk współczesności p. |

ZŁ0T9K8T9LER
Dramat erotyczny w 8 aktach. Życic .«iro
iycie -w Paryiu, pr7ew ala i|«  fia; _  Rev,,6 tańca 
retach, muzie-hallioh i n-*" e ,„ cen,rinue. W roli 
^ ^ ‘u ^ n ^ a ^ U R n o w a  Liki DAMlTA

i  ftedrOuek pe Klncch krakoosKicb
(Uciecha i Wanda —  »Czenvony błazen*, —  

W afszaw a —  z Sybir*).
W śród program ów  b ieżąceg i tygodnia  k ino

wego niewątpliw ie najw iększe zainteresow anie 
w yw ołuje film ^Czerwony blazwt«, jak o  dzieło 
krajow ej w ytw órczości (vI.eofilm«, Wars»zava). 
T rzeba przyznać, żo postaw iony obok dobiyc i 
zagranicznych filmów nie robi on w stydu swej 
w ytw órni. —  R eżyser ja  pcniysłuwa. i  ̂a r 
tystyczne zdjęcia um iejętnie 'w yszukujące 
piękne m otyw y <i-re Ul tektoniczne i pejz^z owo 
Wa-i^żJuwy, sceny, zbiorowe dofikoimlo zaa ian .

| s M K T g l ą j M a ; SZTUKA p r

UlU L  K A B A K J i l Y J U S

K A B A R E T  „CITY41
przy ulicy św- Gertrudy 2 3  (w ejśc ie  od plant;

Telefon 3*23.
Codziennie nrzedstawienio od 9 wieczór 

wełny. 3020
Nowy p ro jn o m .

Z TEATRU M. IM. J . SŁOW ACKIEGO. Dziś
na przedstawieniu popuiamem „Cały dzień bo* 
kłamstwa1' po cenach zniżonych do połowy, po- 
ezean atrakcyjna ta nowość zejdzie na  dhiżezy czas 
z afisza. Wieczór sobotni zajęła iUcademja, urzą*> 
ctaona przez komitet obdiodu św. Stanisława Kost
ki. W niedzielę po południu po cenach zniżonych, 
oraz w poniedziałek wieczór na  przedelawianiu 
izkolneni dla szkół miejscowych „Hanusia" i IV, 
część „Dziadów" z dyr. Nowakowskim. Hanusię 
w obu tych pow-tóracnia-ch gra p. DrabLkównat 
Gottwoildem będzie w niedzielę p. Rozmaiynowękfj
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(v poniedziałek p. Burnatowicz, zresztą obsada 
premjerowa. W niedzielę w i ec^rom  wraca, |ia  ogól
ne żądacie ..Proboszcz wśród bogaczy11, jedna 
z najsilniejszych afcrakcyj obecnego repertuaru. — 
Próby e ..Dyktatora11 Julcs Romainsta pod kiero
wnictwem dyr. Nowakowskiego są w pełnym toku. 
Rolę tytułową odtworzy p. Niewia-rowicz, współ
grają pp. Halac-ińfka, Kosiecka, Wernicz, pp. dyr, 
Nowakowski, Jedno weki, Kułakowski, Lei rwa.

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI11. Dziś w so
botę i jutro w niedzielę o godz. 3.30 popęd. ,.Pusta 
karczma11, będą do dwa ostatnie przedstawienia 
tego tak zawsze cieszącego się ogromnem powo
dzeniem. Znakomita operetka Graiiistaedtera „Or
tów11, kfóroj wystawa jest ostatnim wyrazom sta
ranności i wysiłku artystyeiznego, grana będzie co
dziennie o godz. 7.30 wieczór. Operetka „Orłów11 
na czele wszystkich dotąd grany oh operetek ma 
zapewnione stale powodzenie.

GRETA WIESENTHAL, sławna tan cerka, która 
wczoraj we Lwowie w szczelnie zapełnionej sali 
odniosła niebywały sukces artystyczny, wystąpi 
wraz z tancerkami Pepitą Holńgieł i Melitą Haider 
b jedynym wieczorem poematów taneoznych d z i ś  
t. j. w piątek, 12 bm. w Stairym Teatrze.

UMBERTO URBANO, o którym „Die S tuaJe11 
pisze: „Urbano młody, piękny,' bez afoktaeji, zdo
był sobie Wiedeń przebojem. Głos tak piękny, jak 
niegdyś Batfeiiniego, ale dawno temu11, wystąpi 
w Krakowie tylko jeden raz, a to w soboto, 13 bm.

SŁYNNY KWARTET TRIESTEŃSKI wystąpi 
w nnezem mieście po raz pierwszy w niedzielę 
14 bm.

I —

REPERTU A RY .
TEATR IM. SŁOWACKIEGL

Fiątek, 12 listopada: ..Cały dzień bez kłamstwa11 
(popu!a me).

Sobola, 13 listopada: Akauemja ku czci św. Sta
nisława Kostki.

Niedziela, 14 listopada: popoł. „Hanusia11 —
Dziady'11 (część IV.); wieczór „Proboszcz wśród 1k»- 
gnozy A

N O W A  R E F O R M A

KOMITET JUBILEUSZOWY ŚW. STANISŁA
WA KOSTKI sprowadzi} do Krakowa wspaniały 
film historyczny p.t.: „Ku wyżynom11 z życia św. 
Stanisława Kostki, który będzie wyświetlany w ki
nie Muzeum Przemysłowego przy ul. Smoleńsk 9, 
od soboty 13 listopada do 28 listopada br. Przed
stawienia w dnie powszechne od godz. 3, 5 i 7, 
w niedziele o god.z._ 3, 5, 7, i 9. W czasie wyświo • 
Hania filmu, odbędzie się koncert ze śpiewami. Ce
ny miejsc 59, 80 groszy i 1 zloty.

„S zw a jca rsk ie  g o rz k ie  z io ła '-
(z marką „Kogut11) eą itosowune 
przy chorobach żołądka, kiszek, 
obstrukcji i kamieni żółcio

wych.
„ S zw a jca rsk ie  gorzkie zioła“ są naturalnym

łagodnym środkiem przeczyszczającym, ułatwia
jącym funkcjo organów t r a w i e n i a  i  d z i a ł a j ą 
c y m  p r z e c i w k o  O ty ło ś c i .  „Szwajcarskie gorz
kie i io ła“ pobudzają apety t .  Sprzedają apteki po 

T 50  zł za pudełko.
Skład główny: apteka  A. G ą s e c k i e g o  w  W e r -  
s z a w i e ,  u l i c a  L e s z n o  L. 4 1 .  Wysyłamy n a j 
mniej 2 pudełka po otrzymaniu 4 złotych 30 groszy 

(z przesyłką). 3430

Sukces (fsdukcyjny a dochodzeniu 
śletfezem

Dotychczasow y system  w ykryw ania prze
stępców  oparty  jest przew ażnie na daktylosko- 
pji, t. j. n a  zarejestrow any cli u  w ładz policyj
nych odciskach palców zawodowych kasiarzy, 
w łam yw aczy itp . Jednak  i z tyra system em  
potrafią  w alszyć »kasiarze«, dokonyw ując swo 
ich operacyj w rękaw iczkach. O ile więc p rze
stępca  nie je s t schw ytany  n a  miejscu, lub nie 
dopom ogą w  śledztwie w tajem niczeni w dzia
łalność bandy, w ładze policyjne m ają niezm ier
nie trudne zadanie trafienia na  ślad spraw ców  
przestępstw a. D o  -wyjątkowych ted y  -wydarzeń 
zaliczyć należy sukces, jak i świeżo osiągnęła 
w arszaw ska policja śledcza przy dochodzeniu 
yr  spraw ie zam achu na kasę ogniotrw ałą w mly- 
jnie Rubinsztajna, sukces, osiągnęty  jedynie na 
podstaw ie dociekań dedukcyjnych.

Spraw a, w edle pism  w arszaw skich p rzedsta
w ia się następująco:

W nocy n a  8 października br. do m łyna Ku- 
Tbiinsz ta jn a  zakrad li się »kasiarze«. Dozorca 
nocny, Szmul W olm an, obchodząc piętra, i n a 
k ręcając  zegary  kontrolu jąca, zajrzał również 
do  k an to ru  m łyna, a  gdy  zapalił św iatło, zau 
ważył W pow ietrzu zagadkow y pył. Z aintrygo
wany tom, wszedł dozorca, do drugiego pokoju 
i po zapaleniu św iatła n a tk n ą ł się na  jakiegoś 
opryszka, k tó ry  Utknął na niego: *a ty  co tu 
robisz?*, a  następnie rzucił się n a  niego, aby 
go powalić n a  ziemię. Ponieważ stróż był słab
szy, uległ przem ocy i dwu opryszków, mimo 
krzyku  i alarm u —  zbiegło. N a miejscu pozo
sta ły  niektóre narzędzia w łam yw aczy i para 
żółtych półbutów. Ponieważ »kasiarze« praco
wali w  rękaw iczkach, żadnych śladów rąk  nie 
zostawili. W ypadło dociekania r-przeć na owej 
parze butów, na  k tó rych  był znak firm y »A. 
N iedzielski Jerozolim ska 14«, oraz spec}r- 
fićzne szczegóły noszenia ich na nodze przez 
»kasaarza«, a  więc m ająca poniekąd związek z 
cecham i anatom icznem u Mianowicie zelówki na 
obu pólbucikach zdarte  były po bokach, p ięty  
zaś -wygięte do środka.

Należało tedy ustalić, k tó ry  z kasiarzy  zawo
dow ych w yróżnia się tem l cecham i charak tery -

stycznem i w  noszeniu obuwia. W yłow iono na 
mieście różnych kasiarzy  i dyskretnie badano 
ich obuwie. Trafiono wreszcie n a  Mrasiarza« 
B ronisław a Szarow skiego, zam ieszkałego przy 
ul. M yeielskiej 2 (w Grochówie). Podczas rewi
zji znaleziono u niegm parę butów  lakierow a
nych z tą  sam ą firm ą »A Niedzielski* i z rakie- 
miż zdarciam i podeszew po bokach i w ygięcia
mi w piętach. Zdarcie podeszw y przy m ałych 
palcach było tak  znaczne, żo jak iś szewc na 
łożył już n a  przyszw ach łatki. Zestawienie obu 
par butów  nie pozostaw iało żadnych wątpliwo- 
ścd, żo należą one do jednego osobnika.

A resztow any kosiarz w szystkim  w yw odem  
władz śledczych zaprzeczał. Zaczęto ted y  szu
kać szewca, k ló ry  m p raw .u ł lak ierk i i znale
ziono go przy ul. Grochowskiej. Był to Chaim 
Sztroberg. G dy m u pokazano lakierki, potw iei- 
dzil, że je  napraw iał jednocześnie z drugą parą 
żółtych pólbucików. D ociekania policyjne za
tem potw ierdziły się. a  z kolei potw ierdziło się, 
że Szarowski nabył w m agazynie N iedzielskie
go jednocześnie obie pary  butów.

Ustahmio tych w szystkich szczegółów, wre.sz 
cie konfron tacja  ze stróżem  m łyna, W ołmanem, 
oraz z policjantam i, którzy widzieli sylw etki 
spłoszonych kasiarzy , odniosły ten sku tek , że 
»kasiarz« Szarowski przyznał się do udziału w 
zam achu na  kasę i w skazał wspólnika.

System  dedukcyjny  w dochodzeniu śledczem 
odniósł w yjątkow y sukces.

TRZECI DZIEŃ ROZPRAW Y O NADUŻYCIA 
W 5 P. A. C.

Po jednodniowej przerwie z powodu p rzypa
dającego św ięta narodow ego toczyła się dziś 
w  dalszym ciągu rozpruwa kap. Kolm ana i 
H erzoga, obfitująca w w :cle ciekaw ych emzo- 
dów.

Przew ertow ano cale tycie oskarżonego kap.
Kolm ana, i to co ioiłn; św iadkowie nazywali 
życiem sktromnem i spokojnem  (św. inż. I lu b e it 
i kap. Słowikowski), t-j na drugich robiło w ra
żenie życia, nad  s tan  (św. pub?. Palemka).

Dowiedzieliśmy ale iż kap. Kolrnan był w  r. 
1919 wdowcem z jod nem dzieckiem, zaś w  r. 
1923 zaw arł z wiąże i? m ałżeński z Iladaków ną 
i od czasu tego- oddał dziecko do-kiasztoru, gdyż 
żona nie chciała się /rydzw. na t-o, by dziecko 
z pierwszego m ałżeństw a razem z nimi miesz
kało.

Obecna żona oskarż m ego pracow ała z po
czątku jako den tystka  </ szkole, a następnie 
w ykonyw ała pryw atną  p rak tykę  tak . iż 'zarob
kami temi przyczynkiem  się do u trzym ania 
domu, m ogła sobie oozw jlić  nawet na życie 
wygodniejsze od życia wiciu rodzin oficerów 
zdanych w yłącznie na gażę

rabiał księgi i sporządził fikcyjny bilans, zaciera
jąc \y n im  rachunek Bartosze wi-oza.

Sąd postanowił wezwać obu b. urzędników ban
ku na sobotę.
ło, że na wniosek prokuratora żandairmerja ares* 

Wreszcie na końcu rozprawy sensację wywoła- 
fcowa-Ia na sali głównych świadków: Ma-rsz-ałka, 
Eibsfeina i Bruida. Prokurator umotywował &wój 
wnioBfJk obawą, by osoby te po zdemaskowaniu 
ich fałszywych zeznań, nie uciekły.
PROCES PRZECIWKO ZABÓJCY POETY GRU

DZIŃSKIEGO, KURULISZW7LPEGG.
Z W a r s z a w y telefonują nam:
Dziś o gouiz. 12 w południe w sądzie okręgowym 

rozpoczęła się rozprawa Stefana LobruDa, likierui- 
ka, który wj strzałem z rewolweru w mairc-u 1925 r. 
w cukierni na Nowym Świecie pozbawił życia 
poetę gruJzińskiicgo, Śergjusza Kurultazwni. Za
bity był kochankiem żony zabójcy i ojcem jej 
dziecka. Lcbran tolerował ich s-toenuek, lecz gdy 
widział, żo KUTulisizwiii nie myśli o rozwodzie dla 
siebie i kochanki, postanowi go zabić. Ekspertyza 
lekarska uznała Lebruna za poczytalnego. Do roz
prawy powołano 50 świadków-.

Z k r a ju  i z e  ś w ia t a
ZGON OSTATNIEGO PUŁKOWNIKA 1863 R.

We Lwowie zmarł ostatni pułkownik karwalerji 
polskiej w roku 1863, Józef Miniewakb Po upadku 
powstania tułał się on po Francji, Szwa.jcarji 
i Afryce północnej. W czasie obrony Lwowa orga
nizował pomoc, dla żołnierzy polskich. Zmariy był 
kawalerem orderu ,,Vir!uti MiłHari11, „Czterech 
krzyży walecznych11, raiał również odznakę „Orlę
ta11. Pogrzidb odbędzie się z  gene-raBk-icmi honora
mi w piątek o godz. 2 po południu.

WYPŁATA DODATKU DLA URZĘDNIKÓW 
I WOJSKOWYCH. Na podstawie uchwały Rady mi 
nisbrów o _ wypłaceniu funkcjonariuszom państwo
wym i wojskowym jednorazowego zasiłku, wydany 
został do odpowiedni eh władz okólnik, stwierdza
jący, że urzędnicy w stanie spoczynku oraz woj. 
sfcowi emerytowani |.„p pobierający dodatki służ
bowe. zasiłku tego otrzymać nie mogą, Ponadto 
okólnik stwierdza,, żo cii urzędnicy, którym termin 
wymówienia pra-cy upiywa w" dniu 30 listopada br. 
zasiłek jc-daroraizowy otrzymają w całości, przyczem 
pie-iwisiza_ połowa tego zasiłku w wysokości 10 proc. 
pensji miesięczne wypłacona będzie 15 bm., druga 
zaś — 39 bm.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY BANKNOTÓW
Z Warszawy donoszą: Policja aresztowała w pe 
wincj u jdhma,n)i żydowskiej sza-i-kę handlarzy fał
szywych bankno-tów, żydów z Warszawy. Araszto- 
wa-ao ich w chwili, gdy sprzedawali 156 sztuk fał
szywych pięciozłotówek. Eksporty za -wykazała, że 
falsyfikaty- były bardzo dobrze podrobiono. Razem 
z fa&Borzami został zatrzymany rzekomy baron 
•aiBtnjaeki, Boni Kau-clifie-taz z Wiednia, który p-o- 

,daje się za kupca manufaktury, jednakże całym 
„  . . P . . , ■zapasom  jego gotówki w obcym krajiu było 7 -zł,
Z zeznan świadków dowu aztelismy się. skąd  a poaatera nie potrafił wskazać ani jc-duego kupią 

i jak ą  oskarżony mml t/p ialn ię , jak ą  jadalnię, ■ ozy fabrykanta Iw Potace, z którymby był w sto- 
iakie srebro i jakie byw ały przyjęcia. Siewem  | smiika-c-h han-dilowych. Wizy uwidoczniono w jego 
przypatrzyliśm y h ę  życiu oskarżonych z 1 di- j pr-czporcle wykazują na- ęiągłe krążenie rzekome-go 
ska, zag lądając wszędzie i py ta jąc , sk ąd  Ło 
masz.

D alsi świndkoiwlio ppuik W ysock i i Cap.
Stnurrińsld, k tó rzy  w toku śledztw a wyda ii j a 
ko rzeczoznawcy opinję oraz kap. i-ntendantury 
Dziiedzic byli przesłuchani na okoliczności do-

B  •  S  •
W arszaw a, 12 listopada.

W  dniu w czorajszym  cdbylo się w W arsza
wie wspólne posiedzenie C. K. W. PPS. i dele
gatów  Ceutr. Kcmisji Związków Zawodowych, 
n a  k tó rem  zatw ierdzono wczorajszą pr.ckwałę 
C. K. W . o przejściu uo opozycji względem rzą
du.

D otyczące w nioski brzm ią jck  następuje:
»C-KW. stw ierdzając, że w ydany  w u d i u  6  li- 

ctO]rad;i d ek re t prasow y je s t nowem pogw ałce
niem K onstytucji i cw<trm , wym ierzonym  w 
demokiac-ję, pczatreśla. nowiem wolność słowa 
i d ruku , —  w zyw a Z. P P S  do poczynienia 
wszelkich wysiłków, by dek re t ten został przez 
Sejm niezwłocznie obalony.

CKW . stw ierdza, że ostatnie posunięcia rzą
du w zakres-io polityk i społeczno-gospodarczej 
zarów no jak  de-kre-t pta-inwy i zasadniczy sto 
sunek  rządu do dem okraci parlam entarnej po
w odują zajęcie przez PPS . stanow iska opozy
cyjnego  wobec rządu*.

Z kom entarza, jakim  ipalrn je  te  uchw ały 
w czorajszy * R obotnik*, w ynika, że opozycja 
będzie rzeczow ą i zasadniczą i nie będzie m ia -! padnie w- ciągu dnia dzisiejszego.

ia nic w spólnego z opozycją złośliwą czepiają) 
cą się osób.

Co się tyczy  sp raw y dalszego udziału mirt, 
Moraczew-sluego w rządzie, to rozstrzygnie si< 
ona w dniu dzisiejscyni. Do min. Moraczewskie- 
go uda  się dzisiaj dotagacja kolegów  p arty j 
nych, k tó ra  wezwie go do ustąpienia z gabinetu, 
zapow iadając, że w razie n ieuw zględnienia tego 
żądania zostanie on usunięty z partji.

Kało żsietaskle obmiuje nai siotanHiem do rzesa
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 12 listopada. Z klubów  poselskich 
w duiu dzisiejszym  obraduje ty lko Koło ży
dow skie nad  sy tu ac ją  polityczną i stosunkiem  
do rządu . Z ośw iadczeń p-rslów K ola w ynika, 
iż Koło żydow skie uw aża osta tn i dekret prasa- 
wy za kanneń obrazy  dla żydów i dlatego pod-* 
daje rew izji swój sto sunek  do rządu. DecyzjS 
w spraw ie udziału K ola żydow skiego w jutrzej-i 
szem uroezystem  otwanc-i i sesji n a  Zaniku za*

la drodze do zjednoczenia narodów azjatyckich
Pod patronatem Moskwy?

(Telegram własny „Nowej Reformy11).

iyczące sposobu u ra d o w a n ia  oskarżonych i 
kw estji szkody.

Rozpraw a trw a dalej.
SENSACYJNE MOMENTY W PROCESIE O NA

DUŻYCIA W MARYNARCE.
Środowa rozprawa przec-iw komandorowi Bar- 

taszewiczniwi obfitowała w kilka sensacyjnych 
momentów. Praidewszyst-kiem scn-sac-jo stano-w-iiy 
zeznania świadków pp. Kilińskiego i Modzelew
skiego, urzędników P.K.O.

P. Kiliński zeznał: W iipcu 1920 r. spotkałem 
w cukierni Żmijewskiego swego kolegę p. Modze
lewskiego, k tóry  rui poka-zał pilik (zapasanych pi 
sra-em mauzyTiowem dokumentów, przyczem powie- 
daiał: „To są papiery w sprawie, która kosztowała 
skarb państwa nul jony. Zawierają one opracowa
ne przez jednego z adwokatów tej bandy zeznania, 
aby ci złodzieju na-uczyli się zgodnie zeznawać 
Przejrzałem owe papiery. Dotyczyły one sprawy 
kom. Bartoszewicza, Marszalka i Erbeteina, 

Świadek p. Modzelewski zeznał: Pewna osoba, 
której nazwiska wymienić nie mogę, przysia-la do 
mnie notatki i opracowane pisemnie na maszynie 
zeznania dla niektórych świa-dlków w sprawie na
dużyć przy dostawach d-la marynadki wojennej. 
Uważałem aa swój obowiązek poczynić odpisy 
z tych dokumentów i przesłać jo do prokuratury. 
Oryginały zwróciłem osobie, która mi je dała.

Na pytanie p-rzewcdn-iezą-ciego, kto jest owa oso
ba, świaehk oświadicza: „Nie mogę powiedzieć,
jdyż związany jestem 6łowem bonom11.
’ Po dłufżsBej dyskusji przewodniczący udzielił

u-poa pomię-dtey Dziędą*iami i Dragą Czeską. 
A r e s z t o w a n i e :  m f * w y k ł e j  ZLOł>ZIEJ- KJ. A. VVr. clouoc-i 2 GJyfn: Art,«ifiOvv«.Hłi tu zos»t ,̂la

z p o le c e n ia  p o l ic j i  wairszaw-skiej ż o n a  jedneg-o

P aryż , 12 listopada. Specjalny korespondent 
„P e tit Pa-risien11 w K onstantynopolu donosi 
w zw iązku z planam i rosyjsko-tureckim i zało
żenia azja tyckiej Ligi Narodów*, iż w ostatnich 
tygodniach odbyw ały się w Angorze żywe na
rad y  m iędzy turecldem  m inisterstw em  spraw 
zagranicznych a tam tejszym i przedstaw icielam i 
dyplom atycznjm i Persji, A fganistanu i Chiu. 
W czoraj przed odjazdem  do Odessy oświadczył 
w prawdzie turecki m inister spraw  zagranicz
nych, że jego podróż m a charak ter czysto p ry 
w atny , jednak  wiedziano zgróy, że w  Odessie 
albo w Moskwie nastąp i jego spotkanie z Czi- 
czerinem. M inister na  py tan ie  o zamierzonem 
założeniu azjatyckiej ligi narodów  nie d a l prze
czącej odpowiedzi.

■ ■ ■ s w a

Z dobrze poinform owanej strony  stwieraza? 
ją , że narody azjatyck ie  prowadzą obecnie ak 
cję próbną w- spraw ie wzajemnego porozumie
nia. Czy obecne porozumienie będzie nośla- 
diniic-twem L o eam a, Genewy, czy będzie miało 
formę unji, ligi, czy zw iązku konkurującego l 
L igą N arodów , -wszystko to  nie zm ienia faktu 
porozum iewania się narodów  azjatyck ich . 
Spraw ozdaw ca pajysk tago  dziennika kończy 
sw ą depeszę pytaniem , jak  daleko  idą  jeszcze 
plany Moskwy, j czy ni? zm ierzają p rzypad
kiem do za.loże-nia Stanów  Zjednoczonych Azji 
ze stolicą w Moskw'-e.

po zw ied zen iu  zabytków  m iasta, wyjecha-l w 
stronę pow iatu bocheńskiego.

Dzięki w ytrw ałym  zabiegom hemitc-tu o b y 
watelskiego,* na którego czele stan ą ł s tarosta  
Żukiewic-z, oraz wzmożonej p racy  akadem ików  
tarnow skich, należy się spodziewać, że prace 
awiązane z  Tygodniem  A kadem ika przyniosą 
plon pokaźny. K oncert, urządzony n a  ten  cel, 
przy zapełnionej sali i dobrym  program ie, p rzy
niósł kolo G00 zł., loterj-a fantow a —  80H zł., 
zbiórka uliczna da la  kolo 300 zł,, a  dancing 
kolo 200 zł. J a k  n a  ciężkie czasy, kw oty to 
ti ca ło  p o w ażn o .

Stairańiom oddz-iaihi Ligi Obrony Powifctrznoj 
z na-jnicbtv.jiieczttdejs.zych złodziejów warszawskich | Państw a odbył się odczyt p. Kę*norniokiego. 
Lipińska, przy której znaleziono szereg wa-rtośeio-1 Zbiórka nua  cel Ligi przyniosła k ilkase t zio-
wych rzeczy, między innemi płaszcz, należący 

Radziwiłła.
do

SOWIECKIE SZPIEGOSTWA W CZECHOSŁO
WACJI. Z P r a g i  donoszą; Sowiecki urzędnik kon
sularny. Dyniowi, uwięziony przy spodlaniu się 
z litografem Suwakiem, został, jak stwierdzono, 
wysłany z Rosji do j  ragi„ zaiUfa,nia poii-
tyezinoj adnunisiracji, aby jako obsorwafor kontro
lował gospodarczą r  PO-Mtyc-zną dziaialność urzęd
ników misji sowieckiej w Pradze. Sitnunck, który 
api-zedał dokumenty, pertraktował początkowo 
nie bezpośrednio, lew. przez osoby trzecie, należą
ce do c-zc*!kiej_ konmnliś ty C,anej Osoby te
u więziono. Je den 2 'lokumentów--, (sprzedany Dy- 
mowowi, jc&t rozka-zean aJairnitowym dla garnizonu 
praskiego. A grarny,dziennik „Vocer‘l twierdzi, że 
p-olicja jest na t-rOge szeroko rozgałęzionego spi
sku komunistycznego.

Telegram Wkrowy z Pragi donosi: Wszyscy
wra-sz.towAui w wriązku ze eprawą szpiegowską, 
pr-zeikazam zastali sjł1 ówn K[ujj j^Todowo-iDmo- 
kratyczny postanowi! wnieść intenpela-c-ję do mini
stra  obrony krajowej z po-wodu wykrycia szpiego
stwa. R-asa prawicowa domaga się usunięcia 
wiszystkicih komumstow ze służby państwowe i.

REWIZJA MIĘ^YSOJUSZNICZA W FABRY
CE BRONI STbYERA. Z Wiednia- donoszą, W fa
bryce brom S teyua taiędzysousznioza komisja 
kyiitroii poddała pomwncinu pnzeglą-d-owi urządze-
“  1faL)r-vlf.i i Fjkie znajdowały się w zakładach. -Kcimsda pnzyszla u..

Iteyera znajduje s 20 w fa*
maszyn, które mogą byd uż

tych.
N a placu przed k ino teatrem  Aprada in -ąd zo 

il o stację benzynową. Będzie to  udogoducniom  
dla licznych samochodów, k tóro  tak  często 
przejeżdżają przez nasze m iasto.

brykach Steyera znajduje ■‘'J .wniooiku,^ że n  *ę- 
m L y n , k u l .  mogą 1 ^ “ " ^  
zmianach do wyrobu V P ^ $?6cz\ e.

. . .  , . - znalm ono w wielkiej ńości części uajrozmait-
dwud!iiwvego terniiiiu dii a uzyskania zwolnienia bioni. 1 onnnio protest.u zarządu fabryki, zna- 

imt<,rejsftwnnoi oeoby z danego jej słowa. oana' 1 ^ ^ o n Y e h  c.ze.śei broni ło-

Projekty budżetowe
Z W a r s z a w y  donoszą:
Plan finansowo-gospodarczy przedsiębiorstwa 

kolei państwowych na nok gospodarczy od 1 kwie
tnia 1927 r. do 31 marca 1928 -r. przewiduje w do
chodach 1,042,288.090, w wydatkach 1,014,999.000 
złotych. Budżet rozchodowy w wydatkach nadzwy
czajnych obejmuje 68 miljonów złotych. Zwiększe
nie dochodów ttlumaezy się podwyższeniem taryfy 
kolejowej w miesiącu czerwcu, a nadto znacznie 
wzmożonym ruchem towarowym, w związku 
z eksportem węgla.

Plan finansowo-gospodarczy przedsięborstwa 
poczt i telegrafów, pod którego zarządem znajdu
je się również państwowa (wytwórnia aparatów 
telegraficznych i telefonicznych, oraz radjowych, 
na rok gospodarczy 1927-2S wynosi w dochodach 
144,679.000 ed, w wydatkach 127,365.900 zł. ,

od zainteresowali oj os-o-by z danego jej słowa,
Po stwierdzenia przez prokuratora, że nazwisko 

tajemniczego dostawcy sensacyjnych dokumentów 
jest mu znane, wstaje niespodzianie Marsaiłl:
i oświadcza:

-  Mogę wyjaśnić, że kiedyś na >w«m biurku 
zas-talcm omawiane opracowania zeznań. Papiery 
te podrzucono mi w c-elach prowokacyjnych. 

Przewodniczący: A ozy pan nie wie ja-ką dtrogą 
teg-o rodzaju dokumenty trafiły do p. Modzelew- 
sikiego ?

MarszaIk: Ows-zcui. Zaniosła je tum przca. zemstę 
moja teściowa, Bronisława Czarnocka.

Na wniosek prokuratora sąd postanowił wcawaó 
p. Czarnodką w charakteirze świadka.

Dalszą sensację stanowiły przedłożone przez 
prokuratora pisemne zegnania pp. Dawińskiego 
i TrirwzyMueg-o, b. urzędnika gdańskiego \xldiziału 
Banku Warsaawsko-Gdaiis-kiego. Stwierdzają one, 
że przez Księgi, prowadzone w oddziale, przcc-lio- 
diziily liczne pozycje prowizji, wypłacanej kom. 
Bairtosocewiozowi po 100, 200 i oOO dolarów. W bi
lansie, nadesłanym przez oddział gdański do cen
trali, pozycjo te były pomieszczone, lecz bank po
sła! z Warszawy swego buchaltera, który poprze-1

onyeh części broni zo
stała zesć&weetirowana. lioś^ przc.dmiotóW) 1>0,tle-
gającydi# konfiskacie jest tak  wielka, iż przewie 
wenio joj b ę ta e  agało  piocdągiu towanowego, 
liczącego około -o wagonów. Czijść zajętyoh ma
szyn zostanie np-z na a czoją u,legnie zniszcze
niu. ^

MYDROPLANEM DO BIEGUNA POLUDNIO- 
WEGO. 7. Londyi^ Rzą4 a>rgontyński
przygotowuje ekspedycję lotniczą do bieguna i*>- 
ładniowego. Pilotem iiy-lroplaj^^ na k tó rjm  odbę
dzie się podróż, wyznaczono majora Zanni, któiy 
uiległego roku zanuerzał dokonać lotu dookoła 
świata, jednakże avstutek^ nieprzyjaznych waran
ków a tm o sfe ry c z n y c h , zamiar ten porzucił.

l i i s t y  z  k r a j u
(Koresp. „N. Reformy11).

. Tum ów , 9 liistoiiada. 
(Pobyt ministra rolnictwa. —  Tydzień Akade
mika. —  Odczyt P- Komornickiego. —  Stacja 

benzynowa).

W czoraj bawił w T arnow ie m inister rolnic
tw a, p, Niezabytówski. M inister zwiedził fol- 
iniru-ki ks. S t in g u ® ków w  Gum niskach, jwczein

Czy jutro cdbodzle siu plenarne posiedzenie Sejmu?
(Telefonem od naszego kore-pondec(a) 

Warszawa, 12 lbtJopada. AV ciągu dnia dzi
siejszego nastąp i rofitóhrzygmęcie, czy jutro po
południu odbędzie się pierwsze plenarne posie
dzenie Sejmu. Chodzi ty lk o  o porozumie-nie 
marszałka Sejmu z perzeient Rady ministrów, 
czy rząd w ygłosi ©ksposo na  pierws&em posie
dzeniu.

Posiedzenie senackie] komisji 
skarbcvc-bud2eioud ti poniedziałek

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszaw a, 12 listopada. W  poniedziałek od- 

będzio się posiedzenie se ra rk ie j kcm isji sk a r
bowo-budżetowej. N a porządku dziennym spra
w ozdanie Naiwyższej Izby K ontroli państw a za 
rok 1925. Sprawozdawcą je s t sen. Adelman 
(Ch. D .), przewodniczący komisji. N astępne po
siedzenia z tym  sam ym  porządkiem  dziennym  
odbędą się w dniach IG, 11, 18 i 19 bm.

Podkomisja skarbooni rozpoczyna obrady u sobotę
(Telefonem od inszego korespondenta. 

Warszawa, 12 J tato padu, N a sobotę n a  godz. 
16 posoł M arek zwp-łal posiedzenie sejmowej

po<ll< o misji skarbowej. N a porządku dziennym 
sprawa zatargu zakładów Solvay i państwo
wych żup solnych w W ieliczce. f

Cgślny krajowy kongres P. S. Li 
„Piasl“ w Krakowie

W arszaw a, 12 listopada (AW). Ogólno kr;-jo. 
wy kongres PSL. Pi ret a, zw ołany n a  koniec 
m iesiąca do Krakowa^ poświęcony będzie prze? 
dew szystkiem  pracom  n a ć  mzwcżenic-m i po
głębieniem  program u stronnictw a w zakresie 
politycznym  i gospodarczym . R ozw ażanie proi 
gram  u  o d b y w a ć  się m a rai podstaw ie dw u refe- 
ratów , gospodarczego, ooraco-wancgo przez b’. 
m inistra sp raw  w ew nętrznych p. d r  K iernika, 
politycznego, k tó ry  wygłosi prezes kom isji sej-. 
mowej p. Dębski. Szczegóły d yspu ty  n ad  za
gadnieniam i prze pro w id z  m e będą w specjal
nych kom isjach, k tó re  p-zekażą w ynik  sw ych 
obrad  plenum  kongresu . ; „ u  ę j

O siedlenie polskiej Stupy miedzy- 
poriamentarne]

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 12 ltatopada. D nia 14 bm. o gods, 

10 przed poł. odbędzie się w gmachu Senatu  
plenarne posiedzenie polskiej* grupy między
parlamentarnej. _ i

Prezes Dębski i sen. Rosner, k tó rzy  z ramie? 
n la  grupy  polskiej b rali udział w sierpniu  w. 
posiedzeniu ko-mtaji międzyparlamentarnej w  
Genewie zdadzą obecnie spraw ozdanie z  obrad, 
k tóre m ają t e n  większo znaczenie, żo w  roku 
bieżącym nie będzie posiedzenia plenarnego1 
konferencji międzypa-rkmeaitannej. I

N atom iast na rok przyszły unja została za
proszona przez parlament francuski do odbycia! 
kinferencji w  Paryżu.

N a nied-zielnem posiedzeniu g ru p y  pol-:ki< j 
ma nastąp ić  podział referatów m iędzy człon
ków  grupy, aby gtrapa pol.ska zaw czasu  przy? 
gotoiwała się do obrad. N a plenarnym  zjeździ® 
w roku 1927 om awiane będą zagadnienia cko? 
nomiezrae i spraw a ograniczenia zbrojeń.

DZIAŁ GIEŁDOWY
SYTUACJA BEZ ZMIANY.

K raków , 12 listopada.
Na rynku akcyjnym w prywatnych obrotach ten. 

dcncja spokojna, zaanf-eresowawie niinimalne, z wy
jątkiem Jaworzna. Notowano: Zieleniewski 12.50, 
Tolia-ii 0.23, F b am a  1.00, Bank Przemysłowy 0.17, 
Górka 15.50—16.00, Siers-za Górnicza 3.60, Chybie 
4.65, Piasecki 2.20. Z papierów pogieldow^ch Ja 
worzno 13, Bonk Polski 80—82; Lokomotywy 1.80.

Na ryn-ku w alut i dewiz naogól ■teridwic-ji ut-rzy. 
m aiu przy silniejszej podaży, obroty niewielkie, 
ruch słaby. W Krakowie dolar 9.02—9.02K , czefd 
bankowo 9.03. Warszawa gotówka 9 .01- 9.01 !4j 
bankowo c-zeki i gotówka 9.01.35. We Lwowie go
tówka 9.01 Yz, czeki badkowo 9.02 -A. Katar/ic*. 
gotówka 9.02, czeki 9.02—9.03. Na wszystkic-fc 
gieŁlach nastrój podobny jak i u nas z ■wyją.tkicn) 
Lwowa, gdzie kuus nieco eię obniżył. Bank Polski 
płacił vv dalszym ciągu gotówka 8.96, c-zeki 8.98.

Zurych, 12 listopada. P aryż  17.05, Londyn 
25.15 M, Nowy Jo rk  5.18 5/8, B elgja 72.15, 
W łochy 21.35, Hiezpanja 78.50, Berlin 123.15, 
W iedeń 73-05, W arszaw a 58, B udapeszt 72 55, 
P rag a  15.36, B ukareszt 2.85, T endencja  wzmoę? 
niona.
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Często naśladowany, lecz niedości
gniony oryginał wody KolońsKiej

Kie przyjmować falsyfikatów.
- i i i . . .

3&H

O  t e a t r z e  j a p o ń s k i m
(Dokończenie).

Praw dziw e odrodzenie te a tru  d atu je  się je 
dnakow oż od cli wili, gdy  pow sta ją  liczne s to 
w arzyszenia a rty styczne  i literack ie , a  grono 
profesorów  i au torów  organizuje „W olny te- 
a t r \  Dr Tsouboutci tlo m iczy  S lial'f»speare, z po 
wodzeniem g ryw a m iody te a tr  G oethego, I lau p t 
m ana, „Z m artw ychw stan ie" T o łsto ja  cieszy się 
ogrom nem  powodzeniem , a słynna a rty s tk a , 
Soum ako Matsui, dhigi czas święci w te j sztu
ce trium fy. Ginie śm iercią typow o japońską, po 
pełn ia  hara-kiri. N astępnie pow staje  te a tr  tak  
zw any „T ea tr Sobotni". G ryw a sztuk i ty lko ob
ce. T łom aczenia są  w ierne, s taranne, jednak 
sam  język zm ienia je już niesłychanie. Sztuki 
te , g rane w  kostjum ach japońskich, w- kra ju  
św iatła księżyca, hryzantem ów  i m asy perło
w ej, zm ieniają w łaściw y ch arak te r danego dzie
ła  ogrom nie. T rudno zaiste w yobrazić sobie w 
ty ch  ram ach „Ju ljusza  C ezara" lub „C yda“ . 
Może w szystko je s t piękniejsze, poetyczniej- 
eze? Obecnie g ra ją  G orkija, M aeterliuka, D ‘An- 
nunnzia. Mają w ytw orny  sm ak, nie tłom aczą n i
g d y  sztuk  bulw arow ych. W  przedstaw ieniach 
ty ch  nie są naśladow cam i, ale zachow ują w w y 
staw ien iu  sztuk sw oje specjalne cechy. Muszą 
one być rzadkie, sub telne i piękne, k iedy  słyn
ny  poeta i d ram atu rg  francuski, P au l Glaudsl, 
obecnio am basador w- Tokio, nap isał w roku 
zeszłym  m irnodram at d la  tea tru  królew skiego 
w' T okio. Pau l C laudel jest jednym  z najw znio
śle jszych  i najszlachetn iej czujących autorów . 
B ohaterzy  jego utw orów  odznaczają się praw- 
dziwde chrześcijańskim  duchem , pełni pośw ię
cenia, gotow i do cierpień. —  Claudel subtelnie 
p rzen ika  chwile i otoczenie tw órczego mom en
tu . Publiczność k rakow ska zapoznała  się w te a 
trze  Słow ackiego z dram atem  Claudela „Zw ia
stow anie". W  utw orze tym  poeta uchw ycił 
w szystk ie charakterystyczne m om enty średnich  
■wieków. B udow a kościo ła , w spółzaw odn ictw o
m istrzów , w yrzeczenie się dobrow olne szczęścia 
rodzinnego dla w yższych celów, pielgrzym ka 
do ziemi św iętej ,okropność zarazy , ofiara czy
stego  serca —  przeczystej dziewicy —  k tó ra  
zd a ła  się zstąpić z w itraży średniow iecznego 
kościo ła  —  a w szystko owiane ciszą wsi i za
pachem  dalekich pól, u ję te  w cudow ny w iersz, 
pełen  niecodziennych m yśli i niecodziennej po
ezji. N ieliczne grono —  n ieste ty  —  słuchaczy 
w ypełniło tea tr , a  szkoda. W  P aryżu  także nie 
g rano  jeszcze w szystk ich  sztuk C lau d e la  „ lO t i  
g e “ i „L ‘ours et la  lune“ czekają na dy rek to ra , 
a  może i... na  publiczność. Czyżby poeta  tej 
m iary  m usiał aż w Japon ji czekać r.a uznanie?

Czyżby Europa, przytłoczona dziś kinem i sclii-j WzrOSt OSZGZgdnOŚCj W P. iC. C. ' 
my, me odczuw ała poezji? M im o-dram at Clau | ”
dela nosi ty tu ł: „K obieta i jej cień". D zienniki j W zrost oszczędności, złożonych w P. K. O., w 
japońskie, pełne pochw ał d la  u tw oru. F rancja  ! porów naniu z sum am i, złożonemi w podobnych 
ocenia subtelność i wnikliw ość swego p o e ty ,jin sty tu c jach  w  innych krajach, przedstaw ią się 
k tó ry  um iał w czuć się w  now e otoczenie i z po-jbardzo  szczupło, lecz w  każdym  razie idea 
etycznej przędzy barw  rzucić n a  scenę o b ra z ,; oszczędności poczyniła u nas znaczne postępy, 
pełen kolo ry tu  i delikatności rysunków  japoń-jod  czasu w prow adzenia złotego. Ilość książę-; 
skich. Obraz zaiste p iękny  i dziw ny z czasów iczek oszczędnościowych, w ydanych w  Polsce, 
s ta re j Japon ji. Ogród pełen kw iatów  przy świe- jw ynosiła nn 1 października zaledwie 102.604, 
tle księżyca —  w dali m gia. Sam uraj czy ta  lis ty  'jednak  w zrasta ła  bez przerwy w każdym  mie- 
ukochanej zm arłej kobiety . L isty  tw orzą im ięJsiącu. I  tak  na  p rzyk ład  na 1 stycznia b. r.  w y

nosiła 81.628, na  1 lutego 8?,.893, na 1 m arca 
8G.-274, kw ietn ia  88.938, m aja 92.598, czerw ca

i m m  zakup

93.04G, lipca 94.302, sierpnia 96.532, w rześnia

tej, co odeszła. W  głębi ogrodu w e m gle u k a 
zują się słow a: „G ranica dwóch św iatów ". —
Księżyc rzuca św iatło na  gałąź kw itnącej cze 
reśni —  cień kw iatu  pacia w przestrzeń. Czlo- 99.364. Podobnie bez przerw y ilość książeczek 
wiek drży: „C zy to k sz ta łt z tego —  czy tam te- /w zrasta ła  w  la tach  poprzednich. N a 1 czerwoą 
go św ia ta"?  W ydaje m u się, że widzi obraz 1924 roku  w ynosiła  33.018. 
zm arłej kobiety , k tó rą  kocha. Tym czasem  ko-j Sum a oszczędności zw yczajnych, złożonych 
bieta, żyw a jego żona, podchodzi do niego i sze- \ v  P . K. O., w ynosiła  na 1 października b. r  
pcze: „To nie tam ta , to ja " . Ale cień ciągle je s t 20,575.524 złotych. Suma ta  również wzraista-
przed nim, a  żyw a kobieta  za nim. Sam uraj nie 
wie już, co je s t rzeczyw itsością, a  co jaw-ą, — 
W yjm uje sz ty le t i przecina m iejsce, dzielące

la  sta le , m iały jednak  miejsce w ahania. Na 
1 styczn ia  b. r. w ynosiła 12,612.013 złotych, na 
1 kw ietn ia  17,601.881 złotych, n a  1 m aja

dw a św iaty . K obieta żyw a cliwiejo się. Cień 16,956.033 zło tych, na  1 czerwca 14,880.578
stoi. Z rozpaczony przebija cień, w tym  momen 
cie kobieta  żyw a upada, zbroczona krw ią. 

Cudow ny taniec m otyli przy m uzyce Japoń-

złotych. Od 1 bpea  już w zrasta stale.
Od 14 sierpn ia  1926 roku P. K. O. przyjm uje 

w k łady  w  złotych parytetow ych. N a 1 w rześnia
czyka K aneya w polowde p rzeryw a akcję  m i-.P . K. O. posiadała  już 8 k o n t na  ogólną sumę
nnczną.

T ak  poeta  francuski dorzucił k w ia t poezji do 
te a tru  japońskiego.

Marja Kuszowa.

Z e  s p © s * t i i
W isła —U n iw ersytet 11:1 (3:©)
Pom im o, ża w  d ru ż y n ie  ua iw ęisyŁ eck le j  g ra ło  

k i iku  g ra cz y  A -k la so w y ch  k lu b ó w  k ra k o w sk ic h  i po 
mimo doskoua łe j  g ry  r e p re z e n ta ty w n e g o  b ra m k a r z a  
Polski,  K is ie l iń sk ieg o  —  d ru ż y n a  t a  pon ios ła  d o t
k l iw ą  k lęskę ,  g łów nie  z  p o w o d a  b r a k u  z g r a n i a  
i n iez ro zu m ien ia  s ię  w z a je m n e g o ,  o raz  z powodu 
n a d zw y c z a j  ś l isk iego  i b ło tn is te g o  t e re n n .

Z ato  d r u ż y n a  W is ły  w y k a z a ła ,  że  p o t ra f i  dosto
sow ać  g r ę  do t e r e n u  i ca łkow ic ie  zd ez o r ie n to w a ć  
p rzec iw nika .

C zerw oni a ta k o w a l i  n le ty lk o  sk rz y d łam i ,  lecz 
tak ż e  sw ą  dobrze  z g r a n ą  ś ro d k o w ą  t r ó jk ą  n a p a d u :  
R e y m a n  I  —  C zn lak  —  K ow alsk i ,  zw ła szc za  tym  
os ta tn im ,  k tó ry  by ł  n a j le p szy m  na  boisku. P oza tem  
dobrym i by li  z d ru ż y n y  zw ycięzców  Czyżewicz 
w pomocy i S k ry n k o w ic z  w obronie,  g ra c z  tw a rd y  
i m a ją c y  d o skona ły  wykop. Inn.i d o s t r a ja l i  s ię  do 
całości, b r a m k a rz  K e tz  bezrobotny,  ob ron i ł  w p i e r 
wszej połowie ka rn eg o .

B r a m k i  zdobyli :  K o w a lsk i  6, R e y m a n  I  3, Czu 
lak  1, A d am ek  1, d la  U n iw e r s y te tu  je d y n y  p u n k t  
u zy sk a ł  R e y m a n  I I I .

S ęd z ia  p. O b ru b ań sk i ,  dobrze  o r je n tu ją c y  się  
i bezs tronny .

„ C z a r s i i “  ( L w ó w )  — MC c a c « v ś a “
W  nied z ie lę  d n ia  1 4  bm . z je żd ż a  de  K ra k o w a

na towarzyskie zawody z C/acovią najstarszy pol-

32.692 zło tych, a  na  1 października 28 kon t na 
ogólną sumę 121.016 złotych. T u  trzeba zazna
czyć, że podług  przepisów obow iązujących, 
w kład, um ieszczany w złotych pary tetow ych, 
nie może w ynosić mniej, niż 10.000 złotych.

Udział w  zgrom adzonych oszczędnościach po 
szczególnych zawodów- przedstaw ia się, jak  n a 
stępuje: n a  1 styczn ia  b. r .  urzędnicy i wojsko- 
wi posiadali 15.441 książeczek na  ogólną sumę 
1,452.284 złotych wkładów. W nosili oni d ro 
bne oszczędności, bo na jedną książeczkę p rzy 
padało przeciętnie 94 złotych. Stanow ili oni 
18.9 procen t w szystkich uczestników  obrotu 
oszczędnościowego. Bzomieślnicy i robotnicy 
posiadali 11.889 książeczek (14.6 procent) na  eu 
mę 1,567.386 złotych. T u ta j na  jedną książecz
kę przypadało  132 złote. W olne zaw ody posia
d a ły  10.607 książeczek (13 procent). Na jedną 
książoczke w kłady  wynosiły przeciętnie 218 
złotych. Młodzież szkolna posiadała 10.005 ksią 
żeczek (12.3 procent), przyezem na  jedną ksią
żeczkę przypadało  przeciętnie 34 złotych. — 
Oprócz tego uczniowskie kasy  szkolne posia
dały  118 książeczek Da sume iG.780 złotych.

Informacje przemysłowe i o
SY TU A CJA  W  POLSKIM PRZEM YŚLE 

HUTNICZYM. W  naszym  przem yśle hutniczym  
oraz przetw órczym  m etalowym  i żehznym , po 
znacznem  ożywieniu w okresie letnim  i jesien
nym , w skutek zakończenia sezonu nastąp iło  
niejakie osłabienie tem pa produkcji. F ab ry k i 
w y k o ń c z a ją , z a m ó w ie n ia  i e p o iiz ie w a j^ c -  sńę cl o-
!• \ cli koiijm iklitr w roku przeszłym , pracują na 

ski klub Czarni ze^Lwowa. Sympatyczna ta  d rn - |sk ład . W  zw iązku z ogólną sy tuacją , w jak ie j 
żyna od półtora roku n :e gościła w Krakowie, Nie- J  znajdują  się te dwie podstaw ow e gałęzie ria- 
dzielny g o ^  CiacoYii odegrał w m strzostwie okręgu i szego przem ysłu, czynione są  w dalszym  ciągu 
lwowskiego niepospolitą rolę, uzyskując z Pogonią usilne sta ran ia  o powiększenie rozpoczynająee- 
zaszczytne wyniki, a kultywując w grze kombina- go się eksportu  w yrobów  przem ysłu m etalowe- 
cje cieszy się wśród smakoszy sportu piłki njżnei go zagranicę. Stosow any od niedaw na zw rot 
zrozumiałą sym jatją. Cracov a jo  ostatnich snkce- cci na niektóro ka tegó rje  tych  wyrobów, szcze- 
sach poza granicami Krakowa starać się będzie gólnie naczynia enm ljowane, daje dobro w yniki 
niezawodnie w zawodach z Czarnymi dorzucić nowy 
iiść do wieńca zwycięstw sezonu jesiennego. Po
czątek interesujących tych zawodów o g. 2.15 pop.

d ź w ś g n i ^  H s n d f l M !

W ym ien ion e firm y p o lecam y n aszym  C zytelnikom

9 ® 
Ę  r y s o w n i c z y  *
'i  „ S Z A R O T K A * 1 |
“ Lr.;Iłów, św. Krzyża 7, parter, oficyny
§  po’eca wlewki w ybór desei)f do haftow ania. — Wielki g  w ybór s z a b l o n ó w  dla yaUfailów rysow niczych. ^
O Ceny 11 aj !<orzystnie sze. 3356 0  

U-łe i ©i S4S®©i>®«&G?KM*c®e« 0* ;

X  Poleca hurtow nie i c-:ę;;c owo

1  S Y © to  A  i
1 LAMPY, FAJANSE S S Z K Ł O  |
£  Ceny konkurencyjne. 0555

g Skład porcelany, szkła Hamp 1
g  u l i c a  D i e t i o w s k a  L ,  4 4 ,  w  s i e n i ,  f

P R Z E P R O W A D Z K I
miejscowe i zamiięjscowe wozami mebi iwemi 
uskutecznia  fachowo po zniżonych cenach
B I U B O  S P E D Y C Y J N E

R .  jSd S  W  O
Kraków, ul.  F lo r j a ń s k a  5 5 ,  tel. 3 0 3 3  3570 

Przechowywanie i onakowanie mebli, szkła, porcelany. 
Dla P. T. Wojskowych 1 Urzędników odpowiednie zniżki.

F r a s a s ś s s e k  Ł a g c z y A s k i

DOM DSZADIEłl DEKOMCJI (SIJĘTgZ
K r a k ó w ,  ul. b t r a s z e w s k i e g n  Ł, 2 8

poi ca nie drogo wszelkiego rodzaju meble, dywany 
i kil,my wykonane wo własnej pracowni, wyroby tapi- 
cerskie, meble koszykowo i metalowe, pasiaki iowickie 
panlo‘lo zakopianside i t. p . — Napraw a kilimOw i dy- 

wunów perskich. 3531

| D r o ż d ź e  w l n n e l
 ̂ (liurtrumd, MaiaTa, Tob-aj i Id. w pudełeczkach do 25 l wina) ̂ H u rk i K erm B filaiiyfuo (od zł 1*20 do> zł 2‘20)

J  JP o iy w k l d ro ż d ż o w o , n r n s y ,  iją .łfo ry  ^  
S* Z o “a  d o  l ik ie r ó w  €  
^  P o d r ę c z n ik  „ W y ró b  w!a d o m o w y c h "  5 

(85 g ioszy  z poitem) 3549
C M. P r a d e l ,  K r a k ó w ,  ul. P a ń s k a  9. I

I T O U B O U M  I
g  na  firanki i  kapy, szer. ló O X ‘2-0 i t. d. poleca g

1  B n e i t  i  W o w o m i a s t  i
9 K ra kó w ,  ul. S t r a d u m  L. 23

S  Role zat. lEffi 3551 TeleJon 2222 % 
^ Zamówienia z prowine i uskutecznia się odw rotna pocztą. ^

©plfione firmy polecmny naszym Człjfslnińom
■  *

Kbl

POLSKA llffJJI LOTNICZA AEROLOT
S O Z K Ł A 9  Ł O T O W

C03ŻINA K I E  R U N Ę , . GODZINA GODZINA k i e r u n e k GODZINA

9*1)0 * Gdańsk 4 15-30 8-45 ¥ Wiedeń A 15-15

i  2 OO W arszawa 11-45 t Kraków A 12-15

12-15 W arszawa f /  41-45 10-00 ¥ Łódź * 10-30

15-15 Y Lwów A 11-,5 V Kraków d 8 p4ó
1500
12-15* 8-45 Lwów A 15-30 9-00 ¥ Warszawa A

i K ia lió w A 12-30 11-45 * Krollów"') d

*) Komunlkncia tylko w m ia rę  potrzeby.

i jest w szelka nadzieja, że w niedługim  czasie 
potrafim y znacznie pow iększyć tan  rodzaj eks
portu . Obecnie połsłdie naczyn ia  cmaljowarie 
w większych ilościach wywożone są do Am e
ryki Południow ej i Środkow ej, do Indji i Indo- 
cliin. N a Jaw ie  zaś m am y sk ład y  tych naczyń

D alszym  etapem  w rozw oju naszego przem y
słu m etalow ego byłoby zdobycie _ rynków  ob
cych d la  krajow ego taboru  kolejowego, k tó ry  
przy pewnym  poziomie cen może liczyć , na 
zbyt w R um unji, T urcji, F ersji, Bulgarji, Jugo- 
slaw ji oraz w Rosji Sowieckiej, Łotw ie i Litwie 
K ardynalnym  -warunkiem um ożliw iającym  ów 
w zrost, byłby 'zdaniem nuszyeh przem ysłow 
ców, zwrot cel na w spom nianą wyżej p roduk
cję. Zainteresow ane sfery czynią w tym  kierun
ku  u  rządu s taran ia  i m ają  nadzieję, że spraw a 
ta  zostanie załatw iona porny-Tiue.

P R O JE K T  JE D N O L IT E J USTAW Y PRO 
B IE R C ZEJ. W Izbie handlow ej i przem ysłowej 
w K rakow ie odbyła cię onegdaj n a rad a  celem 
zajęcia stanow iska w obec zaprojektow anej 
przez rząd jednolitej ustaw y  probierczej dla, ca 
łego obszaru R zeczypospolitej. —  Vi ankiecie 
wzięli udział przedstaw iciele w ydziałów prze
mysłow ych w ojew ództw a i m ag istra tu , U rzędu 
probierczego, cechów jubilerskiego i zegarm i
strzow skiego, oraz reprezen tanci przem ysłow ej 
produkcji i hurtow nego obrotu  w yrobam i zło
tniczem u

W  w yniku narad  ośw iadczyła się ank ie ta  w 
m yśl p ro jek tu  rządow ego za rozciągnięciem  na  
ca ły  obszar państw a zasady system u prew en
cyjnego, to je s t przym usu cechowania^ obowią
zującego dotychczas w ustaw odaw stw ie Mało
polski i K rólestw a Kongresow ogo.

Przeprow adzono dalej d eb a ty  szczegółowe 
nad  postanow ieniam i p ro je k tu ^  k tó re  posłużą 
Izbie handlow ej i przem ysłow ej do n  ygetow a- 
n ia  opinji dla rządu.

PRZYW ÓZ TOW ARÓW  Z ZAGRANICY 
Izba handlow a i prezm y słow a w^ K rakow ie za
w iadam ia in teresen tów , iż ostatn io  w yznaczone 
zostały  k o n ty n g en ty  specjalne n a  następująco 
a rty k u ły : I

1. n a  pom arańczo z P a lesty n y ;
2. na  pom arańcze i m a n d a r y n k i  z Grecji;
8. na  figi z Grecji;
4. n a  paln ik i mosiężne do lam p naftow ych 

z W ęgier, , I'
P od an ia  o zezwolenie na  przyw óz w ym ienio

nych  tow arów  przyjm ow ać będzie Izba handlo- 
jjj1 w a i przem ysłow a w czasie od 12 do 20 listopa- 
‘ |da b. r. l i ,  . i i

Ba«i(
G ospodarstw a k rajow ego
podaje do wiadomości tych obywateli  polskich, którzy w czasie swojego 
pobytu wo Franc ji  w charakterzu emigrantów - zarobkujących zt żyli 
swojo oszczęlnośui wo franooaiich od izia lsch  Banku dla h and lu  i prze
mysłu w Warszawie i Warszawskiego Banku Zjednoczonego, a którzy 
obecuio przebywają w Polsce, że l ik w id a c ę  ich pretensyj do wymienio
nych banków przeprowadza w  s w o i m  Z a k ł a d z i e  C e n t r a l n y m  
w  W a r s z a w i e ,  p r z y  u l i c y  K r ó l e w s k i e j  Ł. 5,

Interesowani m ają  zgłaszać się osobiście lub listownie i przedkła
dać, w zg lęd n o  przesyłać następujące dokum enty:
1) dowód osobisty, wystawiony przez władze polskie;
2) dokument, stwierdzający pobyt interesowanego w swoim czasie we 

Franc ji ,  jak  naprzykład dawny paszport zagrań czny, opatrzony wizą
Urzędu emigracyjnogo lub Icmrt-n idcntyeznoici, wystiwrion** przez wlt-
d z e  f r a n c u s k ie ;  r

3) książeczkę wkładkową lab  pokwitowanie, wydano przez jeden z fran
cuskich oddziałów B in k u  dla handlu  i przemysłu w W arszawie lab 
W arszawskiego Banku  Zjednoczonego.

Przy  zgłoszeniach lis townych m ają  interesowani podawać swój 
dokładny adres.

Zgłoszenia pretensyj przy równoczesnem składaniu  dokumentów 
mogą być także  uskuteczniane za pośrednictwem Oddziałów Banku 
Gospodarstwa Krajowego: w Brnłej, Białymstoku, Bydgoszczy, Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach, Kotomyii, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Lodzi, 
Oświęcimia, Poznaniu, Przemyślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie, 
Wilnie i Żywca.

Ostateczny term in przyjmowania  zgłoszeń pretensyj upływa 
z dniem ló-go stycznia 1927 r.  3 ,75

, Likwidację pretensyj obywateli  polskich, przybywających obecnie 
jako emigranci-zarobkujący we Francji ,  przeprowadza równocześnie B ank 
Związkn Spółek Zarobkowych, Oddział w Paryżu, 82, rue  Saint-Lazaro

W YSTAW A WZORÓW W CIESZYNIE. Izba] AMERYKAŃSKA FIRMA WYKUPUJE MONO-
liandlow a i przem ysłow a w  K rakow ie zaw iada- POLE ZAPAŁCZANE. Amerykańska firma „Inter- 
mia sfery  zainteresow ano okręgu, iż w  czasie jnational Matoli Corporation- w Nowym Jorku,
od 15 kw ietn ia  do początku  m aja  1927 roku  od 
będzie się pierw sza w y staw a wzorów w Cieszy 
nie.

Zainteresow anie w ystaw ą je s t na  Ś ląsku Cie
szyńskim  bardzo żywe, tak , iż woboc niskich 
kosztów  udziału, spodziew ać się należy licz
nych zgłoszeń z kó ł produkcji polskiej.

Biuro w ystaw y m ieści się w  Cieszynie w ho 
te lu  pod „Jeleniem ". Inform acyj zasięgnąć m o
żna w biurze Izby handlow ej i przem ysłow ej w 
Krakow ie.

GLOS SZWEDZKI O GOSPODARCZEJ SYTUA
CJI POLSKI. „Sztokholmu Dagblad" w obszernym 
artykule omawia sytuację gospodarczą Polski. Na 
wstępie stwierdza, że sytuacja skarbu kształtuje 
się na ogól pomyślnie, w ogłoszonym bowiem bud
żecie na rok 1926— 1927 wydatki i dochody pań
stwa bilansują się sumą 1.900 nńljonów złotych, 
przyezem wydatki są tytko około 2 proc. większe, 
niż w roku 1926, zaś dochody obliczono są z wiel
ką  ostrożnością. Wewnętrzna konsolidacja i stabi
lizacjo. kraju postępuje naprzód, Poldka zas ma 
wszelkie dane, aby cel osiągnąć. Finansowe trud
ności Fobski powstały przed-ewwzysbkiem z powodu 
ogóinej dezorganizacji międzynarodowego kredy
tu i utraty Paryża, jako centrum finansowego.

Stan Banku Polskiego nie jest świetny, ale po
prawa w cobait-wicu miesiącach była tak wielka, że 
siła banku zdaje się być zapewniona. Angielski 
strajk węglowy umożliwi Polsce zdobycie nowych 
targów zbytu na węgiel. Pomimo polsko-niemiec
kiej wojny c-elnej. 20 procent eksportu Polski idzie 
jeszcze do Niemiec. Mimo to jednak pomiędzy pro 
(Fikcją Po-lski a konsumeją panuje dysproporcja, 
8[t wiodawa na brakiem kapitałów obrotowych, 
z czego powstają zbyt wysokie pozycje importo
we, Dążenie Polski do normalnych warunków i do 
wydobycia się z wojennego i powojennego chaosu 
witane jest z wielkiem zadowoleniem. Jednym 
z wymowniejszych tego dowodów jes-t raport amo 
rykańikiego eksperta finamsowegcą prof. Kemme- 
icra, ip a rty  na dokładnych badaniach ekonomicz
ni go życia Polski. i i i i I : I

związana ściśle z szwedzką firmą za-pałacffianą, 
k tóra dzierżawi między iimcmi obecnie polaki mo
nopol zapalc-zany, ogłosiła subskrypcję na nową 
emisję aikcyj w ogólnej wartości 30,750.000 dola
rów. Ogłoszenie subskrypcji spowodowane zosta
ło objęciem przez wspomnianą „International 
Matek Corporation" monopoli zapałczanych w Gre
cji i Portugalji, oraz kupnem nu-jwięlos-zejl a ykan- 
slkie-j i największej norweskiej fabryki zapałek. — 
Według wiadomości, nadeszlyc-h z Ameryki, po- 
pyt na świeżo emitowane aikc-je uprzywilejowane 
jest bardzo wielki. Emisja wynosi 450.000 sztuk, 
nominalna wartość 35 dolarów, kurs emisyjny zaś 
50 dolarów za akcję. Ponieważ nowa emisja jost 
gwarantowana przez sześć wielkich amerykańskich 
ba-nków, a  warunki jej są nader korzystne, gdyż 
na dwie stare akcjo wypada, jedna nowa, uzyskały 
nowo akcjo zaip*}a-ozano b a r . t e o  wyso ri kurs. Za 
akcje upT7.ywilojowa.ne, które, jak wT zej wspomnie 
liśmy, posiadają wartość normalną 35 dolarów, 
pta-cą już w obrotach prywatnych 62—63 dolarów,

sJKfNfeiteteluy redaktor 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Pn i e w a t n i s m  z g u b i o n e  
papiery wojskowe na na

zwisko E dw ard T om  slk ,
urodzony w roku 1899 w Gor
licach. 3582]

Ządajcia wszędzie
„Nowej Reformy*

Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisław a Ziemiańskiego.


